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lekka, wzbudza isdn Wilhelma, sama przez się 
bo w tak sędźi yte M Berlinie pewną obawę, 

M wieku i A ka „Bd j 
narchy, każda słabość ; u. jak niemieckiego mo 
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nicznej, jak też w e 


. Ją to nawet za rzecz pewną 

Le Z a anian 1 4 
ice ina JĄCegO, nastąpią w Niemczech 
y "jej 5 tak w kierunku polityki zagra- 
uym wewnętrznym systemie 


rządzenia. Z panują 


ruchy się nie powtórzyły ani w poniedziałek I 
pogrzebie komunarda Courueta, ani we wire 
przy odprowadzaniu zwłok komunarda Amourou- 
xa. W obu pogrzebach wzięło udział „mało sto- 
sunkowo osób, bo tylko od 3—4 tysięcy anar- 
chistów, którzy wykrzykiwali: „Niech żyje ko- 
muna! Niech żyją nasi bracia, żołnierze !* Ale 
zresztą zachowywali się dosyć spokojnie. Nato- 


Nie zwrócił ich jednak ku tym panom, którzy mu 
tyle kwaśnej przez lata gotowali strawy. Ani 
Dobrzański, ani Rewakowiez, ani Romanowicz, 
ani dziś, ani nigdy w przyszłości nie otrzymają 
mandatu do Rady państwa. Ich karjera skończo- 
na. W dziejach Galicji odegrali rolę tej szczypty 
drożdży, która była potrzebna do rozbudzenia 
0 Skoro zaś już rozwinęła 


tet ruski postawił przeciw niemu prof. Wachnia- 


nina. Po kilku dniach poświęconych rozpoznaniu 
miejscowych stosunków. profesor Wachnianin 
oświadczył księciu, że kandydatury swojej na 
rzecz jego się zrzeka. 


Otrzymujemy następujące dwa pisma: 


Zasługi p. Leona Chrzanowskiego na polu parla- 
mentarnem są aż nadto znane, co się zaś tyczy 
prof. dr. Zatorskiego, to ten, objąwszy mandat 
po śmierci nieodżałowanej pamięci Andrzeja Ry- 
dzowskiego, stał się go w całem tego słowa zna- 
czeniu godnym a gorliwą i wydatną pracą w dzie- 
więciu komisjach parlamentarnych i jako referent 
na trybunie oddał nie male usługi sprawom kra- 
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P Empereur! Republikanie odpowiadali gwizda- 


za soba. Panowie Niemczynowsey, Zimmermany, 


Gródek, mam zaszczyt zaprosić Szanownych wy- 


mitecie p. Szpakowskiego najusilniej kandydaturę 
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sobień eesarzewicza jest wi 
przesady, może i to być, że POM ziele 
prawdziwe, a wtedy i wszy 
ski i żywione w Anglji n 
wartości, Wierzą prze 


) goła jest nie- 
stkie snute stąd wnio- 
adzieje nie mają żadnej 


zie, gdyby choroba sędziwego cesar j 
| by ) sarza przyjęła 
niebezpieczny obrót. Faktem jest. że ke Besa 
który wad T Jest, że ks, Bismark, 
na kurację do Kissing 
pomimo gwałtownych 


ch świętach miał się udać 
enu, nie ZANA Berlina, 
, newralgicznyc j 

w twarzy, które mu czasami TARS oig 
lają. Po odjeździe lorda Roseberry, którego wi- 
zyta miała niewątpliwie bardzo ważne polityczne 
znaczenie i po wysłaniu kilku wojennych okrę- 
tów na brzegi sułtanatu zanzibarskiego dla zmu- 
szenia sułtana do zachowania przyzwoitych sto- 
sunków z Niemeami, obecność ks. Bismarka 


w Berlinie zdaje się być niepotrzebną; więc to, 


. 


E 


AAA ALPU, 


Jy 


że nie opuszczą stolicy, tłumaczą jedynie cho- 
robą cesarza, 

Co do owej politycznej misji lorda Rose- 
berry w Berlinie, to zgadzając się na to, że 
była ona ważną, różnie ją wszakże tłómaczą. 
Jedni twierdzą, że szło o wyjaśnienie stanowiska 
Niemiee w sprawie anglo- rosyjskiego sporu; 
inni — że głównie kwestja egipska i kanału 
suezkiego była przedmiotem dwukrotnej konfe- 
rencji angielskiego ministra z kanclerzem; a są 
i tacy, którzy się domyślają, iż z powodu zbli- 
Żających się walnych wyborów do Izby gmin 
parlamentu angielskiego, lord Roseberry usiło- 
wał przekonać ks. Bismarka, że stronnictwo w1- 
gów bynajmniej nie jest nieprzyjaźnie usposo- 


C cież, że tak jest i z trwor 
oczekują tych zmian, jakie mogą nastąpić w że 


nych przez opozycją i bardzo surowo poczęło 
ścigać wszelkie obrazy majestatu, Wskutek tego 
112 wybitnych obywateli stolicy wydało odezwę, 
wzywającą naród do wytrwałości w walce i do 
składek na „fundusz narodowy“, £ którego da- 
wanoby zapomogi tym wszystkim, którzy ucier- 
pią na tej walce z rządem. 

Jak wiadomo, bardzo wielu niemieckich 
oficerów zostaje chwilowo w tureckiej służbie, 
nie tracąc wszakże charakteru oficerów zostają- 
cych w ezynnej służbie w swojej ojczyźnie. Kon- 
trakta, zawarte między nimi a tureckim rządem, 
kończą się za miesiąc i wielu z tych instrukto- 
rów niemieckich odnowić ich nie chee. Z tego 
powodu za staraniem Porty rząd niemiecki za- 
wiadomił tych oficerów, że nie nakłania ich do 
pozostania w służbie tureckiej, ale też nie nie ma 
przeciw odnowieniu kontraktów. 


Sprawy wyborcze. 


Nie omyliliśmy się, ani też na włos nie 
przesadziliśmy. piszące wczoraj, że podsnniętą 
przez Gazetę Narodową Komitetowi Centralnemu 
listę mężów do polecenia kurji większej własno- 
ści przedrukuje Nowa Reforma i zawarte w niej 
nazwiska obrzuci inwektywami. Na czele swej 
rubryki wyborczej zamieszcza ona dzisiaj tę listę 
i znęca się nad nią ile jej sił starezy i ile jadu 
mieści w sobie jej redakcyjny kałamarz. A jak wia- 
domo mieści go w sobie sporo, choćby już dla 
tego, że tak fatalnie układają się wybory, iż ni- 


zić się o całej delegacji; ale już wtedy słuchano 
inwektyw, wymierzonych w tego lub owego po- 
sła. Pomału i stopniowo oswajano Się Z temi 
inwektywami i z robotą szkalowiiczą, aż w p 
cu. gdy wystąpił taki Zimmermann i rzucił a- 
sło, że „Delegacja nie sprzyja krajowi , mało o 
nie runęły od oklasków ściany lwowskiej sali 
ratuszowej, Cały tłum poczuł, że ten p. Zimmer- 
mann wydobył mu to z pod serca, a on przeeleż 
nie więcej nie zrobił, * lizo 
to, co Romanowicze i Rewakowicze robili po 
szezególe. l 
j To samo z Lewakowskim i Mroczkowskim. 
Ich zasługą jest tylko uogólnienie tych napaści, 
jakie robiono w prasie na jednostki szlacheckie 
i ujęcie tych napaści w formę odpowiednią. 
Więc pierwszy z całą pyszałkowatością burżua- 
zyjną odmawia szlachcie inteligencji i patrjo- 
tyzmu, a drugi idzie o krok dalej i wyraża ubo- 
lewanie, że w roku 1846 tak mało wyrznięto 
szlachty. I cóż dziwnego, że rozbudzone namięt- 
ności tłumów znajdują swe zaspokojenie dopiero 


w tych potwornych hasłach, świadczących nie 


tylko o zupełnem wypaczeniu swoich 


wpływem tego oswajania się, psuje, 
kaleczyło na początku, 


i staje 
potem. 


Więc mdłemi są już dzisiaj dla miejskich 


tłamów ci, którzy im pierwsze dawali lekcje nie- 
nawiści. I tem się to tłomaczy, dla czego dla 
takich Romanowiezów nie ma już dzisiaj okręgu 


jak tylko zgeneralizował 


poli- 
tycznych pojęć, ale nawet. o zupełnem zaniku 
uczuć etycznych? Wszak smak się oswaja i pod 
to coby go 
mu się mdłem 


Gródek mam zaszczyt zawiadomić, że na zwoła- 
nem na d. 2-go czerwca b. r. godzinę 5-ta po 
południu zgromadzeniu przedwyborczem zamie- 
rzam złożyć im sprawozdanie poselskie, 
Lwów 28. maja 1885. 
Stanisław Starzyński, 
b. poseł do Rady państwa.* 


Korespondencje. 


Kraków dnia 28. maja. 

($) Dr. Warschauer nie ma jakoś szezęścia 
w wyborach. Ie razy stanie jako kandydat na 
posła, czy to do Sejmu krajowego, czy do Rady 
państwa, zawsze upada. Początek tego niemiłego 
końca rozpoczął się znowu wczoraj. Na posiedze- 
niu komitetu przedwyborczego miejskiego, jakie 
odbyło się wieczorem w sali Rady miejskiej, za- 
rządził przewodniczący p. dr. Szlachtowski gło- 
sowanie nad kandydaturami, które dotąd zgłoszono. 


Na 45 głosujących otrzymali: pp. dr. Maksymiljan 
Zatorski 43 głosy. Leon Chrzanowski 40 głosów, 
a dr. Jonatan Warschauer 3 głosy; jedna kartka 
była biała. Nie przeszkodzi to wszakże dr. War- 
schauerowi wypowiedzieć na zgromadzeniu przed- 
wyborczem, jakie odbędzie się dnia 1. czerwca, 
mowy kandydackiej. Gdy wszakże opinja w mie- 
ście eo do wyboru posłów jest już znpełnie usta- 
łoną, gdy nadto— co się tyczy obywateli mojże- 


szowego wyznania — na zebraniu prywatnem, 
odbytem u mecenasa dr. Zygmunta Blatteisa, 


także nad dalszemi swemi czynnościami, miano- 
wicie nad kwestja kandydatur z wielkiej własno- 
ści głosującej dnia 11. czerwca. 


Londyn 20. maja. 

(W) Troska o przyszłość swoją drogą, a 
zabawy — swoją. To jedno drugiemu nietylko 
nie przeszkadza, lecz owszem pomaga. Wczoraj 
książe Walji, na którego królowa-matka złożyła 
cały ciężar reprezentowania korony, dość się na- 
męczył z deputacją „dwóch B,“ t. j. z deputacją 
piwiarzy (Beer) i deputacją anglikańskich klery- 
kułów (Bible). Ministrowie zaś przez cały dzień 
naradzali się, jak zużytkować uchwalony przez 
parlament kredyt na budowę dróg żelaznych 
w Indjach na granicy Afganistanu; następnie za- 
stanawiali się nad tem: czy rozwiązać parlament 
po skończeniu sesji i w jesieni rozpisać nowe 
wybory, czy też zaczekać z tem do 1. stycznia 
przyszłego roku, kiedy wygaśnie siedmioletni pe- 
rjod ustawodawczy? Jest to zagadnienie ważne. 
Jeśli w opinji publicznej wigowie stoją dobrze, 
to kując żelazo póki gorące, trzeba przyspieszyć 
termin wyborów. Jeśli zaś papiery ich spadły, to 
zostaje tylko czekać do 1. stycznia, bo wówczas 
właśnie wchodzi w życie bill wyborczy, zwiększa- 
jacy liczbę posłów z miast, gdzie wśród ludności 
fabrycznej radykalny odłam wigów może liczyć 
na stałe poparcie. kwestji tej wezoraj zasadniczo 
nie rozstrzygnięto, bo przedewszystkiem sam 
Gladstone się waha między własną chęcią zupeł- 
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towanych, ; yiko dziesięciu depu- EU 1 w końcu dopięli pierwszej połowy swego zuje mu potrzeba i własne patrjotyczne poczucie, | dzielnego zresztą marynarza, mogła nawet śle- 
walnia się tylko wydaniem syczącego dźwięku, | słonie nie „chodzą. AC AS pam tylko roz- PE Kera po ojeach wzięli miłość do | Rosji w roku 1878 i teraz walczyły za nas w Su- 
„4 LS który w moich uszach brzmi oburzeniem. Sir patrzeć linją Solimańskich g i 4 one niedostę- nglji, po mat A „= gorące przywiązanie do ro- dani, a my zawsze rządzimy ta armją drakońsko 
NDYNU Rowlinson połyka dwadzieścia kropel ponezu i | pne, Oprócz dwóch wąwozow, Chajberskiego i dzinnej ziemi. yli oni łącznikiem naturalnym | przez oficerów Anglików. Wiee-król lord Bulwer 
. AGA” . Bolańskiego. Pierwszy WAU Jest zamkniąty | między metropolią a kolonią, i gdyby ten stosu- Lytton wprowadził w całym zarządzie niezwykłe 
; — Jak długo? Sir, na to pytanie trudno od- | twierdzą w Peszawerże; cuia i ierdzą w Kwer- | nek trwał jeszeze jakie lat dwieście, to z Indja- | ostre środki, na prasą nałożył barbarzyńską cen- 
Dn; T PE f cie. „Obie są potężne, a mośy się stać jeszcze | mi stałoby się to samo, eo z Północną Ameryką. | zurę i postawił kraj na ostrzu rewolucyjnego 
(W.) Wieczór: a Io: i: T jak sądzę! -— dość gniewnie wtrąca ba- | potężniejsze. Idźmy dalej. Solimańskie góry są | Tam się wytworzyła rasa Yankesów, tu wytwo- | noża, Więc odwołano go. Jego następca, lord 
wia dzikie harca ASP m dworze wiatr wyprit- At: EE | mam nadzieję, że cala Auglja | naszą pierwszą linją obronną. f rzyłahy się rasa Eurasiansów. Dalibyśmy im | Ripon, poszedł w innym kierunku . k niat 
okien, jak žeby che; „chwila Rapiera na szyby bas dzi Na to pytanie nie ma odpowiedzi! Tuż za niemi ciągnie SIĘ 80-cio kilometro- | nasz język, religją, cywilizacja, i zostawilibyśmy | przyciągał do siebie Indusów począł im pac. 
o nie Jakby ÓW NE Je wysadzić, potem ciska | ta "M SWE ów podrywa sir Rowlinson. — | wej szerokości. naga, piaszczysta pustynia, a po- ich samych sobie... takie posłannietwo naszego | urzęda, zniósł cenzurę i w końcu zamierzył od- 
szczu 1 ulatuje aaee kroplami drobnego de- | T7 ai y i nie mogę, ale sądzę, że już | tem, równolegle do gór Solimańskich , płynie | narodu. dać pod jurysdykeją sędziów Indjan wszystkich 
4 morzem, które yae żałośnie. Tamiza walczy Tak R. e io rozwinie DAE Indus, Wspaniała rzeka! i CCA a Jak Ale rok 1857 wszystko zmienił. Rząd Anglji | mieszkańców sądowego okręgu, to jest, chciał 
1 chce, 4 Wrzawa taj! wod do siebie przyjąć nie neston i ly ć "me mającej Api zupełną asy- | roka od czterech do pięciu Nich a W “Y T usunął rządy Kompanji i od razu począł ostro | znieść osobnych sędziów dla Auglików, a oso- 
nionych bałwapów ki — groźny szum spie- | o. Indji — szybko wtrąca sir Cobbins. przez nią przejść? W bród? Niepodobna! Po |kjerować 200-miljonowym narodem rękami zbro- | buych dla Indjan. Ci sędziowie Indjanie byli to 
dynie, w — rozlega się po całym Lon- EM "ht mającej na celu zupełne | pontonach, jak R „Ria Mój | czonemi krwią po łokcie. Indusi to nie jacyś | wychowańey uniwersytetów w Oxfordzie, Edym- 
pa płonącym Kominki iedzi nas trzech; | opuszezenie Indji, E" poprawia baronet Rowlin- | Boże! Czasy się zmieniły. Ron to nie Danaj Irokiezi. Mają swoję cywilizację, literaturę olbrzy- burgu, Cambridge i Kalkutcie, a należeli do ro- 
E p” zajmuje Arodał “a wieku mu | son. — Logiki dziejów przełamać nie zdoła na- |a p Jak Turey|... Ergo, Rosjanie nie zoba- | miy, Mak architekturę i polityczną świado- b I DEE Tem niemniej jednak 
i urzędu ten zaszez, Z ; IES ; TE impire, czą Indyj! : mość. Tymezasem rządy wice-królewskie p ły|być pod ich jurysdykej ;ydalo si 
jest wysokim dy ea 00 dh R LEA "e ri TER Cobbins jednym rzutemļ| — Nie zobaczą ich! AA Eor traktować Indusów OE gie dań T e E E ła RE ANR, 
nesem Towarzystwa gi: kon e: tawes wewnętrznej siły staje na równe nogi. Ręce jego bins. — Po lndusie mogą piywać wojenne | ułatwi} komunikację z Anglja, zaczęły do Indyj | * jego następca, lord Dufferin, chciał wrócić do 
mił A yi głębokim fotia spoczyw w ogro- chowają się coraz głębiej w przepaścistych kie- okręta, przyjeżdżać Angielki i ustało zawieranie mał- 
m asta ma lu, $ ywa 1 i 


Sa INA ; 1 
bryka tłuszczu ; nie którą Dickens nazwałby h 
Sh wszakże żadnej watpli- 


wości, że jest oną j 
s > aS i 
Society nazywają Prezesern, po co w Debating 


. H i a i 
lewej — Ja Się ulokowałem 5" AN 
Co chwila zwilżamy ug 
y Usta goracym ponczem 


szeniach, głowa podnosi się coraz wyżej, cała 
figura nadyma się, a twarz to się czerwieni, to 
blednie, przyezem oczy ceiskają pioruny. Potem 
nagle ręce jego wylatują z kieszeni, jakby je 
stamtąd wyrzucił dynamit i cały czcigodny Sir 


Cobbins staje w pozycją boksera, gotowego do 


— Średniej wielkości, tak. „Możemy na Indu- 
sie mieć 2 tysiące kanonierskich łodzi. 

— Wystarczy 1100, po jednej na kilometr 
granicy, — mówi sir Cobbins. = Oszczędność 
przedewszystkiem. Ergo, Rosjanie nie zobaczą 
Indyj ! 


żeństw z kobietami miejseowemi. Na urzędników 
przyjeżdżać poezęli młodzi synowie lordów, ale 
tych zawsze było stosunkowo mało. Główny za- 
stęp urzędników tworzyli awanturnicy, ludzie 
nieposiadający respectability, więe niemożliwi 
w Anglji. Pełni złych nałogów, chciwi, egoisty- 


systemu lorda Lyttona, ale już nie mógł. Mi- 
nęły te czasy... 

= Dziś Indjanie mają flotę handlową, banki, 
własną armię i — eo najważniejsza — wiedza 


o tem, że Indje muszą być dla Indjan. Nas 40 
milionów, ich — 200. 


: > f T ś - RZ LALOĘ — Ale my tam będziemy mieli stutysięczna 
1 rozmawiamy o tem, o CZEM GEE" „7 lja | walki — Ale pomimo tego, My Się z nich wy- ezni, a grubijańsey, zasłużyć na szacunek Indu- | armję! — woła sir Cobbins. z 
mówi — o Indjach. Dla Banca zk cała Ang * — Spodziewam się, że nie Rosja nas stamtąd | niesiemy.... | wa: M „ |sów nie mogli, na nienawiść — musieli, bo sami| — „Cóż to znaczy!.. Wcześniej, czy później 
sprawa Znana na wylot, Dia ta Rowlinsona nic <> ol Sir Cobbins chmurzy SI4 STożnie, ale mil- | warci pogardy, pogardzali antochtonami, nazy- | ustąpić ztamtad musimy. è 
usposobiony, bo temu Ie 3, W° jest on dobrze | wy czy, baronet ciągnie dalej : 


mu lat 


— Rosja?! — z niewysłowioną pogardą pow- 


wali ich niggers, murzynami. 


Aby na zawsze| — Stanie sie t ; 
NEW e: D ae : - RA 5 4 , o chyba wtedy, zd ać 
był posłem w Persji; już p adzieścia kilka, gdy tarza baronet i ten ton jego głosu zupełnie uspo- | =, Tak wyniesiemy się! ARI muszą się | zatrzymać przy sobie tłuste posady, denuncjowali | dą do steru! — w wód w 2 y przyj- 
miłowania do archeolocjj Mge słynął Z Zi- i a sira Cobbinsa, który wypija pół szklanki | mścić. Do sławnej rewolucji *ndjan w r. 1857, |z jednej strony Indjan o rewolucyjne dążności, | drażnieniem mówi sr A , Z TOZ- 
pudło ezerepów, które eN, darowałem mu całe | kaji 


wedle świadectwa Str wygrzebałem tam, gdzie 

wiem za il Strabona i Herodota stało, nie 

za tę przysługe gi at do Chrystusa, miasto Ea; 

wygasła wazir 1280 żywi do mnie nie- 
i OŚĆ, — ni ; 

że temperatur BE, niewygasłą może dlatego, 


onczu i siada. , „k p an 
p Dzieciństwem jest bać się Rosji, — ciągnie 
haronet. Spony NAANSĘ SLICE W tych 
stronach Na południu zaczyna się ona bezpośre- 
dni % Tndyjskim oceanie, niedaleko portowego 
dnio przy Indy): oce 

j ciągnie się wprost na północ 


która się zakończyła okrutną rzezią, wykonaną 
przez nas z cynizmem osiwiałego w swem rze- 
imiośle kata, Indje należały do Kompanji han- 
dlowej Anglo-indyjskiej. Kompania ciągnęła zy- 
ski i o nie więcej nie dbała. Jej urzędnicy, byli 
to przedewszystkiem agenci handlowi, więc 


a z drugiej — gnębili ich, aby ostatecznie upo- 
dlić, zrobić parjasami. Rezultaty tego postępo- 
wania widoczne: Indjanie — nas, my — ich 
nienawidzimy śmiertelnie. Indusi zaczęli się 
kształcić po europejsku, zakładać gimnazja, uni- 


— Niezawodnie — fiegmatycznie cedzi baronet 
= Taka rola torysów, wykonywać to, co przy- 
gotują wigowie, i 


Sir Cobbins się żegna i szybko wychodzi, 


ność, i wersytety, kolegja, towarzystwa naukowe i dzien- | — Miałeś tu, sir — mówi d i 
„te ; i; ; M ) 3 ? a 2 m i n ; , o mnie b —- 
mówi chętniej Kosik ja golem „Też m e ata 4.100 kilometrów. Czy ta linja | w interesach handlu ui Ea zno- | niki, Stanowczo twierdzę, że w Indjach jest ty- | Scenę, którą teraz odgrywa cała Anglja "Podaje. 
znany był jeszcze za anso J a E Any "AR tylko słupami granicznemi? By- śne stosunki z tubuleami. Mo pd wówczas je- | leż wykształconych po europejsku ludzi co, dajmy | lila się ona na dwa obozy. Jeden reprezentowa- 
— Bir ABB AA ŚR e Bezziemi. ej! Na całej długości tworzą ją wysokie | chało się cztery miesiące, w około przylądku 
1 í LA j 


Jakże dlugo joszwęg będziecie popasali w Indjach ? 


Baniasta masa, spoczywającą w głębokim 
fotelu, zdradza stanowczy zamiar ateni 


siebie w powietrze, ale po daremnej próbie zada- 


góry Solimańskie, które jednym ATIR opierają 
sie o ocean, a drugim łączą Się 2 Himalayami... 
Przez Himalaye nikt jeszcze waj 4 nie 
przejdzie; po oceanie zaś, o ile mi wiadomo, 


Dobrej Nadziei, na statkach nierównie gorszych 
od dzisiejszych. Angielki nie odważały się je- 
chać do Indyj, więe urzędnicy Kompanji żenili 
się z Indjankami. Powstała rasa mięszana t. zw. 


na to, w Rosji, a masa narodu stoi na wyższym 
cywilizacyjnym szczeblu, niż ten, na którym się 
znajduje naród rosyjski, My tymezasem ciągle 
ich nazywamy Azjatami, murzynami. Ich wojska 
użyte były przez nas do demonstracji przeciw 


ny tu był przez wielce sza 
sira Cobbinsa, a drugi 
przedstawiać... 


nownego gentelmans, 
— ja miałem zaszczyt 


2 


pego przekonać, 
ubiedz spory szmat czasu. Ksieżna, piękna blon- 
dynka o melaneholijnym uśmiechu i w wysokim 
kołnierzyku, który sztywnie podtrzymywał jej 
głowę, patrzała łagodnemi oczami na męża pra- 
wiącego setne komplimenta wszystkim piękno- 
ściom. Tuż obok niej siedziała dumna, wspaniała 
i zimna jak marmur księżna Edymburg. siostra 
cara, a żona drugiego syna królowej. Chłodn 
wiejącego od niej widocznie się nie bał tylko 
sekretarz ambasady rosyjskiej. lir. Adlerberg, bo 
ciągle z nią rozmawiał, z czego małżonek jej 


musiał być bardzo zadowolniony, bo się całko- 
wicie zagłębił w myślach. Zresztą on zawsze tak 
myśli, gdy nie jest na morzu, gdzie pije grog, 
a hr. Adlerberg jest zawsze jedynym przyjacie- 
lem domu księztwa Edymburg. 

Gladstone, ten „wielki starzec“ (great old 
manj jak go przezwali fanatyczni jego wielbi- 
ciele, między którymi pierwsze miejsce zajmuje 
madame Nowików, która i teraz nie spuszczała 
z niego oczu. co widocznie silnie drażniło pocz- 
eiwa, lecz nad miarę zazdrośną lady Gladstone ; 
i ten „nasz William“, jak go nazywają robotnicy, 
stał przy oknie, rozmawiając z lordem Spence- 
rem. wice-królem Irlandji. Ręezę, że premier na- 
kłaniał wice-króla, aby w obec opozycji panów 
Dilke i Chamberlaina nie obstawał za utrzyma- 
niem tych zamiarów co do Irlandji, które oni 
wspólnie obmyślili, a których premier już się 
zaparł swoim zwyczajem. Bo, rzecz dziwna, ten 
człowiek wyniosłej i barczystej postawy. dwn- 
nego, rozkazującego oblicza, nigdy jeszcze nie 
wytrzymał żadnego ataku; zawsze się cofał, za- 
wsze poddawał, i zapewne dla tego. by mn łat- 
wiej było uciekać, ma zwyczaj nosić spodnie za 
krótkie. Jest to jedyna a charakterystyczna nie- 
dokladność w jego stroju. 

Lecz oto — odezwał się dzwonek — roz- 
nowy umiłkły — zasłona się podniosła. 

Widzimy ulice starych Aten. Perikles roz- 


że od dnia ich ślubu musiał | rozmowę spisałem jak najdokładniej i wam ją 


posyłam. Zróbeie z nia, eo chcecie. 


PRZEGLĄD z dnia 30. Maja 1885. 


Lord nie spekuluje nigdy na konie, ani zakłada 
się na wyścigach, jest jednak doskonałym znawca 


(Podajemy tę rozmowę w dzisiejszym fejle- | koni. Zakupna udają mu się wybornie. Przed kilku 


tonie. Przyp. red.). 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


(l) Na wcezorajszem posiedzeniu interpelo- 
wał p. radny Heppe p. prezydenta miasta, ezy 
mu wiadomo, jakich orgij areną jest sala zajmo- 
wana dawniej przez towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół“ przy ulicy Kurkowej l. 7, a przekształ- 
eona obecnie na „eldorado“. 

W tem eldorado odbywają się eo święta I nie- 
dziele bale i zabawy taneczne najniższych warstw 
ludności lwowskiej, która podochocona alkoholem 
wyprawia przez całe noce krzyki przerażające i 
budzące ze snu okolicznych mieszkańeów. Podo- 
bnież stekiem brudów i gniazdem zepsucia jest 
kawiarnia Semla na rogu ulicy Grodzickieh i 
Skarbkowskiej, a dźwięki przygrywającej tam 
w nocy kapeli wraz z chaosem tonów najobrzy- 
dliwszych pieśni, nie potrafia z pewnością uko- 
łysać do snu sąsiadów tej jaskini. 

W odpowiedzi interpelantowi przyrzekł p. 
prezydent wejrzeć bliżej w tę sprawę i postarać 
się o to, ażeby oba te miejsca, jakoteż inne szyn- 
ki, u których się odbywają podobne zabawy, by- 
ły zamykane o godz. 11 wieczorem. 

Dalej odpowiada p. prezydent 
lację d-ra Goldmana z zeszłego posiedzenia 
w sprawie szkoły wydziałowej przy uliey Wało- 
wej. Szkołę tę zwiedził p. prezydent zaraz dnia 
następnego, jednak nie znalazł tam wszystkich 
owycl. niedogodności, o których mówił p. Gold- 
man. Schody na III piętro nie są wcale tak nie- 
wygodne, jak je opisywał pan interpelant, ani 
grzyba nie znaleziono na ścianie. Są tam małe 


na interpe- 


plamy, albowiem mury nie są jeszcze należycie 


mawia z architektem Iktinesem i Fidjaszem o | suche, jednak powodem ich występowania jest 
Partenonie. który się właśnie przed oczami na- | brak należytej wentylacji i dla tego nakazał p. 
szemi buduje. W głębi przechadza się Zeuxis | prezydent, aby okna częściej otwierano. W końcu 


z kobietami ateńskiemi. Ateńska architektura, 
jakoteż kostjumy i przedstawione osoby przeno- 
szą nas żywo w okres świetności greckiej cywi- 
lizacji. 

Następna scena przedstawia złoty wiek wło- 
skiego malarstwa. W dziwnie zręczny sposób 
okazują się przed oczyma widza równocześnie 
Florencja, Rzym i Wenecja, 

W środku — Florencja. W ogrodzie, po za 
którym wznosza się mury palazzo Vecchio, wi- 
dzimy Dantego, Beatryczę, Petrarkę i Laurę, 
Cemabuę z Giottem jako pastuszków i kobiety 
fiorenckie. w środku których stoi Fiametta Boc- 
caccia, Po prawicy wznosi się łagodnie taras 
ogrodu watykańskiego; papież Juljusz rozmawia 
z Michałem Aniołem, otaczają ich kardynałowie 
w purpurze, a na schodach wsparty o balusuadę 
stoi młody Rafael, niebawem mistrz, który świat 
zadziwi swym genjuszem. Na lewo widok We- 
necji, rozścielajacy się z balkonu pałacu dożów. 
Grupa Wenecjanów i Wenecjanek z czasów Gior- 
gia i Giovanniego Belliniego, Tycjana i Pawla 
Veronese. 

Następujący obraz przedstawia wnętrze pra- 
cowni Diirera. Malarz objaśnia cesarzowi Maksy- 
miljanowi swój obraz „Pochód  tryumfalny.* 
W grupie otaczającej cesarza widzimy Holbeina, 
Piotra Vischera i Łukasza Cranacha. 

Następny obraz przedstawia taras pałacu 
Fontainebleau. Król Franciszek I przyjmuje Ben- 
venuta Celliniego, który pokazuje monarsze złote 
i srebrne sprzęty swych uczniów Paola Romana 
i Askania de Tagliacozzo. Nowy obraz. Widzimy 
pracownię Velasqueza w Madrycie, w chwili gdy 
król Filip IV ją zwiedza. Mistrz odsłania przed 
królem i królową swój obraz „Las Meninas“ 
przed ktorym w zachwycie stoi grupa malarzy, 
grandów i kardynałów. 

Scena się zmienia i oto przed nami stary 
dom holenderski. Grupa malarzy siedzi dokoła 
stołu w ogrodzie i pije; Rembrandt podnosi swą 
szklankę, Ostade i Teniers przypatrują się grze 
w kręgle. 

Historja małarstwa w Anglji w czasie je- 
dnego stulecia stanowi przedmiot następnego 
obrazu. Obraz ten jest bardzo starannie opraco- 
wany i przedstawia we srodku króla Karola I 
w kostjumie myśliwskim, który przy boku królo- 
wej Henryki przypatruje się, jak Van Dyck ma- 
luje swój obraz. Cały dwór jest wybornie przed- 
stawiony. Hogarth jakby żywy, dalej i niżej Rey- 
nołd w rozmowie z Angeliką Kaufmann i Gains- 
borough. Ugrupowanie ndało się znakomicie. 

We wszystkich obrazach były tak postacie, 
jak i kostjamy historycznie wiernie przedstawione. 
Cała publiczność wraz z księciem i księżną Walji 
i innymi członkami domu królewskiego podniosła 
się jak jeden mąż po ostatnim obrazie i wywo- 
ływała burzliwie artystów ; a gdy oni zjaw li się 
na proscenium. poczęła ich prosić o urządzenie 
jeszcze raz takiego przedstawienia. 

Zaczął się bal i trwał do raua. Ale baro- 
net Rowlinson, sir Cobbins i ja rychłośiny go 
opuścili. Zaprosiłem tych panów do siebie na 


p 


— maaa ore 


szklankę ponezu i polityczną gawędkę. Naszą 
48) 


POWIEŚĆ 
Teofila Gautier. 


Tłómaczył Władysław Bogusławski. 


(Ciąg dalszy). 


Podczas tej rozmowy zmrok zapadał szybko 
i pod gęsta zasłoną ołowianych chmur zaledwie 
można było rozróżnić słabe czerwonawe światło, 
wskazujące miejsce, gdzie zachodziło słońce, znu- 
dzone oświecaniem tego krajobrazu bladego, po- 
sępnego, na którego tle kruki wyglądały jak roz- 
siane gdzie niegdzie czarne centki. 

Snieg stwardniał od lodowatego wiatru i 
migotał wśród ciemności. 

Biedny stary koń stapał z niezmierną tru- 
ilnością; na najlżejszej pochyłości obsuwały mu 
się kopyta; daremnie wyprężał nogi z pozbija- 
nemi kolanami, zginał chudy grzbiet, ciężar wozu 
popychał go naprzód. jakkolwiek Scapin idący 
z przodu trzymał go za uzdę. Mimo zimna pot 
ściekał po wątłych członkach zwierzęcia i po wy- 
chadłych bokach, zamieniając się w białą pianę 
pod tarciem uprzęży. 

Płuca koniska dyszały jak kowalskie mie- 
chy; tajemnicze przerażenie rozszerzało mu nie- 
bieskawe oczy, które zdawały się dostrzegać wi- 
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dla skuteczniejszego utrzymania porządku w miej- 
sceach ustępowych przyjęta będzie odpowiednia 
funkejonarka. 

Następnie uchwaliła Rada zwiedzić gremia|- 
nie wystawę w Budapeszcie i wybrała celem uło- 
żenia programu tej wycieczki komisję z 15 człon- 
ków. Wycieczka ta odbędzie się prawdopodobnie 
29 czerwca b. r. a będą w niej mogły wziąć udział 
także osoby nie wchodzące w skład Rady miej- 
skiej, Poczem wybrano komisją dla przeprowa- 
dzenia wyboru dwóch poslów do Rady państwa 
z miasta Lwowa. 

Wieeprezydentowi magistratu p. Krecho- 
wieckiemu udzieliła Rada urlopu. dla poratowania 
zdrowia. 

Wreszcie uchwalono rozwiązać kontrakt 
dzierżawy o folwark Zamarstynów z p. Simonem, 
kończący się w roku 1889 i wypłacić p. Simo- 
nowi odstępne; dalej uchwalono kredyt dodatko- 
wy w kwocie 1200 zł. jako należytość ekwiwa- 
lentowa za lata 1881 do 1655 od wartości ma- 
jatku nieruchomego z dóbr do gminy miasta 
Lwowa należących, i odmówiono zarządowi za- 
kładu karnego dla kobiet przy ulicy lipowej po- 
zwolenia na urządzenie kostnicy, a to z powodów 
sanitarnych. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa oddania 
w przedsiębiorstwo oświetlenia naftowego ulie 
miasta Lwowa. 

Gdy jednak dyskusja ta nie doprowadziła 
z powodu braku kompletn do żadnej uchwały, 
i na przyszłem posiedzeniu musi być na nowo 
podjęta. więc i z podaniem bliższych szezegółów 
wstrzymujemy się do następnego sprawozdania. 


KRONIEA. 


Odczyty o jen. Chlapowskim, które X. 
Kalinka miał w roku zeszłym w naszem mieście, 
wyszły w osobnej książce w Poznaniu, nakładem 
Leitgebera. Z objętości tego dziełka wnosić można, 
że autor, czytając, wiele ustępów dla skrócenia 
opuścił. 

Willę Kraszewskiego w Dreźnie nabył br. 
v. Oppeu. Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
że nabywca zamierza niektóre z pamiątkowych sprzę- 
tów odstąpić zbiorom w Krakowie i we Lwowie. 
Nieco drobiazgów zaś myśli sprzedać w drodze licy- 
tacji na rzecz ubogich Polaków — mieszkających 
w Saksonji. 

P. Wojciech Eljasz, artysta malasz, za- 
mieszkały w Krakowie, kończy obraz, zamówiony 
przez komitet uroczystości św. Cyryla i Metodego, 
mającej odbyć się w Lemont (Illinois) w Ameryce 
d. 5. lipca. Obraz ten ma być umieszczony pier- 
wej na wystawie sztuk pięknych w Chicago 

Lord Roseberry. ów anioł zbawczy, który 


przybył z oliwną różczką pokoju z Londynu do Ber- | 


lina i wrócił do domu zadowolniony z swej misji, 
tak się prezentuje wedle „Society of London“, świe- 
żej książki jakiegoś dyplomaty który juź pisał o in- 
nych dworach, a jest znany pod pseudonimem hr. 
Bazylego. 


laty, gdy koń, na którego zawsze liczył, wygrał na 
wyścigach w Newmarket, lord, powrociwszy Z wy- 
ścigów, wypowiedział dłuższa mowę w izbie parów. 
Lord R. posiada wszystko, co uprzyjemnia i uszla- 
chetnia życie. Połączywszy się z domem Rotszyldów 
za pomocą małżeńskiego związku, otrzymał do dys= 
pozycji jeśli nie kolosalny, to przecież aż nadto 
wystarczający majątek. 

Według dzisiejszych pojęć o wieku jest jeszcze 
młodym, a wygląda daleko młodziej, Jest zdrów 
i ma kapitalny apetyt. Ma talenta nietylko wielkie, 
ale w Anglji nawet wyjatkowe, atoli przyjemne tylko 
dla tych, którym zawdzięczają karjerę. Ani w Eton, 
ani w Oxfordzie nie robił wielkich postępów w stu- 
djach, ale skoro tylko ze szkół się wywinął, nau- 
czył się piorunem wszystkiego, co mężowie polityczni 
w Anglji umieć muszą, aby zrobić efekt. W 25. roku 
życia posiadał dostateczne wiadomości encyklopedy- 
czne, aby zagaić ładną mową zgromadzenie pewne, 
znane pod nazwą stowarzyszenia dla nauk społecznych, 
a złożone z uznanych znakomitości naukowych wy- 
spy. Ale nie studja zrobiły lorda R. tem. czem jest 
obecnie. Natura uposażyła go dowcipem niezwykłym. 
Jego dowcip jest szybki jak błyskawica, a trafny 
jak kula zawołanego strzelca, I tem energiczniejszy, 
że nie ma w sobie nic hałaśliwego. Pobudzajae in- 
nych do śmiechu, sam prawie nigdy się nie śmieje. 
Właśnie ta zdolność strzelania koneeptami i tłumie- 
nia własnej wesołości, koncepta jego tem weselszemi 
czyni. Drwinkom zaś jego tem mniej oprzeć się 
można, iż wypowiada je serjo, prawie uroczyście. 
Postać jego cała, jakkolwiek nie imponująca, uderza 
wszakże godnością. 

Doktorat. P. Juljan Piękoś, rodem z Ja- 
SZCZUTOWY W Galicji, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, stopień doktora praw, 

4% Seweryn Zamojski, utalentowany artysta 
dramatyczny w rodzaju kemików serjo, zmarł wczo- 


raj po południu w zakładzie dla obłąkanych na 
Kulparkowie. Niegdyś perła sceny krakowskiej, 


przybył do Lwowa w r. 1872 wspólnie z Fiszerem, 
Zbotńskim i innymi, pod dyrekcją Stanislawa Do- 
brzańskiego. „Jako jeden z tej spółki najlepszych 
komików sceny lwowskiej był aż do r. 1882 praw- 
dziwą jej ozdobą. 

Jego kreacje: Miecznika, Klapkiewicza, Cia- 
putkiewicza, Mazurkiewicza — obok mnóstwa cha- 
rakterów i typów z komedji francuskiej, że wymie- 
mieniamy tylko Fromentela („Safanduły*) pozostaną 
na długo w pamięci naszych teatromanów. W roku 
1883 zaniemógł ciężko, zdradzając początki obłędu 
umysłowego. Podźwignąwszy się w lecie r. z. 
z choroby, usiłował wrócić na scenę i grał w „Wu: 
jaszku Alfonsa" z olbrzymią werwą, która była już 
ostatnim wysiłkiem gasnącego talentu, i... życia. 
Odtąd usunął się zupełnie od sceny. Pewnego wie- 
czora zimowego na początku b. r. padł w kawiarni 
teatralnej jakby nieżywy. Odwieziony do szpitalu, 
leżał odtąd w ciągłej agonji, która skończyła się 
wczoraj wraz z życiem utalentowanego artysty sceny 
polskiej. 


Zapis Polaka. Zmarły niedawno w Odessie 


; Klimowski -— jak donosi Warsz. Dniewn. -- prze- 


kazał prawie cały swój majątek, wynoszący około 
170.000 rs., na cele dobroczynne. Z sumy tej zmarły 
między innemi przeznaczył 39.000 rs. szpitalowi 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, Towarzystwu czer- 
wonego krzyża tamże rs. 9.890 i na stypendja 
w krakowskim uniwersytecie rs. 37.000. 
Konfiskata. O. k. Prokuratorja skontiskowała 
w drukarni W:niarza broszurkę p. t. „List otwarty 


Henryka Biegeleisena do Jerzego hr. Borkow- 
skiego.“ 
Majówka na dochód funduszu inwalidów, 


wdów i sierot Stowarzyszenia rękodz. „Gwiazda“ 
odbędzie się w niedzielę 31. maja, a w razie nie- 
pogody 14. czerwca r. b. w dolinie lusu Krzyw- 
czyckiego za rogatką Fyczakowską na lewo. Zapro- 
szenia otrzymać można w biurze Stowarzyszenia. 


Nowy gemach seminarjnm ruskiego. Mir 
donosi, że wskutek starań JE. ks. Arcybiskupa 
Metropolity gr. kat. ministerjum poleciło Namie- 
stnietwn zbadać stan budynku seminarjum ruskiego, 
który już jest tak stary, zawilgocony i szczupły, że 
zgoła nie odpowiada swemu przeznaczeniu. Namie- 
stnietwo więc wypracowało projekt rekonstrukcji 
i rozszerzenia gmachu, a koszta tych robót obliczyło 
na 150.000 złr. Aby zmniejszyć finansowe trudno- 
ści, o które mogłaby się rozbić sprawa przebudowy 
gmachu, zarząd seminarjum ofiarował się odstąpić 
rządowi pod budowę gmachu poczty część swego 
ogrodu za 72.000 zły. W odpowiedź na to mini- 
sterjum zawiadomiło, że uważając rekonstrukcję za 


za rzecz niepraktyczną —- gotowe jest wznieść 
całkiem nowy budynek dla seminarjam kosztem 


250.000 złr. 

Z prasy. Wskutek owej niewłaściwości, której 
się dopuściła przedwczoraj Gazeta Narodowa, p. 
Platon Kostecki oświadczył, że dalej odpowiedzial- 


ności za to pismo dzierżyć na swych barkach nie 
może. Trudnego tego i niewdzięcznego zadania 


podjął się p. Arkadjusz Kleczewski, były redaktor 
krakowskiego Djabła. 

Majówka. Wydział resursy urzędniczej podaje 
do wiadomości pp. członków, że odłożona z powodu 
niepogody zabawa ogrodowa na Kortumówee odbę- 


dzie się w niedzielę 31. maja. Początek o godzinie 
czwartej po południu. 

Na znak odbycia się majówki wywieszoną bę- 
azie chorągiew w lokaln resursy (ulica Majerowska 
obok gmachu sejmowego). 

Hece anti-profesorskie. W Zagrzebiu od- 
bywają się od kilku dni zbiegowiska przed budyn- 
kiem laboratorjum chemicznego, a to z powodu, że 


agitatorowie rozgłosili, iż w laboratorjum zabijają 
ludzi dla celów naukowych. Dnia 26. b m. dy- 


rektor laboratorjum profesor Janecek został obsko- 
czony przez motłoch i zagrożony nie na żarty. 
W laboratorjum tem; jak w każdem, znajdują się 
większe zbiorniki cieczy potrzebnych do analizy 
chemicznej. a buntownicy ludu głoszą, iż w tych 


zbiornikach jest spuszezona krew ludzka. Policja 
rozprószyła jnżź parę razy zbiegowiska, uwięziła 


najbardziej hałasujących ekscedentów i zarządziła 
środki cełem ubezpieczenia instytutu od ekscesów. 

Inżynierowie polsey. Liczba inżynierów 
Polaków, pracnjących w Ameryce i na wschodzie, 
wynosi 173. Technische Umschau, podając tę cyfre, 
wnioskuje, Że u nas musi panować hyperprodukcja 
techników. I rzeczywiście my sami takbyśmy sądzili, 
gdyby z drugiej strony nie było faktu, że sprowa- 
dzamy do kraju inżynierów i techników endzoziem- 
ców — jużto z własnej woli, juźto mimowolnie. — 
Tak więc nasi technicy uczą się w kraju na to, aby 
go opuścić i pracować dla innych; obey zaś te:h- 
nicey przybywają tutaj, ażeby kraj nasz.... chyba 
uszczęśliwiać. 

Fałszywe banknoty 50-guldenowe pojawiły 
się w Wiedniu, naśladowane za pomocą fototypji. 
Rozpoznać je można dość łatwo, zwróciwszy cokol- 
wiek uwagi na główne napisy, których litery wiel- 
kością nie odpowiadają literom na oryginalnych 
banknotach. 

Grady zrządziły szkody na obszarach dwor- 
skich powiatu samborskiego w Błażowej, Czerchawej, 
Mokrzanach, Sieleu, Spryni, Spryncach, Stupnicy, 
Woli blażowskiej i Zworze. 

Wypadki. W Teniatyskach (Rawa) ośmioletni 
chłopak, bawiąc się strzelbą, zabił sześcioletnią 
dziewczynkę. -- W Strupkowie (Nadwórna) na uczeie 
weselnej jeden z gości tak nieszczęśliwie strzelił na 
wiwat, że ciężka zranił druhnę. 

Teatr. Wczorajsze wznowienie powabnej ope- 
retki Lecogua „Angot“ robiło mimo nadspodziewa- 
nych sukcesów niektórych artystów w ogóle wraże- 
nie jeneralnej kostjumowej próby — bez repetycyj i 
poprawek. Widocznem było niezupełne jeszcze przy- 
gotowanie, albo zbyt pospieszne, Sumienną pracę 
okazała pani Kasprowiczowa oddawszy poprawnie i 
z temperamentem rolę Claratty. Najbardziej też była 
wyróżnianą z ensemblu przez licznie zgromadzoną 
publiczność i ciągłemi oklaskami zmuszana do pow- 
tarzania niektórych „numerów. P. Myszkowski (Lari- 
vandióre) i Kitschmann (Pomponnet) grali dość sta- 
rannie. Pani Wałewska, która poraz pierwszy debiu- 
towała w partji „Mamy Angot* powszechnie się po- 
dobała i zdaje się w mniejszych rólkach będzie een- 
nym nabytkiem operetki. 

Nowe wielkie oszustwo à la Zsupański 
odkryto w Wiedniu. Niejaki Gustaw Sehadlbauer, 
podstawiwszy  niewyśledzonego dotychczas swego 
wspólnika jako właściciela domu nazwiskiem Hutte- 
ra, i okazawszy papiery stwierdzające, iż dom Hut- 
tera wartości 120,000 złr. nie jest obciążonym ża- 
dnym długiem, uzyskał był przed kilku miesiącami 
w „Central-Boden-Creditanstalt* pożyczkę 60,000 zł. 
Pierwsza ratę zapłacono punktualnie. Przed kilku 
duiami, gdy zapadł termin zapłaty drugiej raty, zja- 
wił się Gustaw Sehadlbauer w banku prosząc w imie- 


niu Huttere -o zwłokę trzechdniową — i w istocie 
po trzech dniach złożył ratę. Tymczasem jednak 


zjawił się w banku jakiś nieznajomy, który przed- 
stawił się jako wlaściciel domu Huiter i okazał za- 
wiadomienie o terminie jakimś — jak powiedział — 
którego zupełnie nie rozumie. Sprawdzono natych- 
miast, że tenże jest prawdziwym MHutterem, którego 
imienia i papierów nadużyto. Gustaw Schadlbauer, 
młody człowiek i reprezentant firmy kupieckiej 
„Sehadlbauera Synowie“ został uwięziony. Wspól- 
nika nie wymienił dotychczas. Z sumy 60 tysięcy 
„łr. ma spłacić jeszeze jedną ratę w kwocie 16 ty- 
sięcy złr. 

Komiczne sprostowanie. Od nowego odpo- 
wiedzialnego redaktora Gazety Narodowej otrzyma- 
liśmy dzisiaj list, który, gdybyśmy mieli więcej 
miejsca wolnego, wydrukowalibyśmy w całości, jako 
próbkę wesołego, ale niezbyt wytrawnego humoru. 

List nosi bowiem tytuł sprostowania i domaga 
się na podstawie $ 19 ustawy prasowej, abyśmy mu 
zrobili zaszczyt umieszczenia w szpaltach naszego 
pisma. W całej zaś swojej treści nie zgoła nie pro- 
stuje. robi jeno reklamę dla Gazety Narodowej i 
opowiada o prywatnych stosunkach jej właściciela, 
o tem, co on robi, po co do Lwowa przyjechał ete. 
Ale jest jeden ustęp, który świadczy o dziwnem wy- 
paczeniu pojęć, -— wypaczeniu odmiany chyba hy- 
dropatycznej. 

Rzecz jest taka: Powiedzieliśmy, że bez wie- 
dzy redaktora odpowiedzialnego umieścił właściciel 
Gazety Narodowej jakąś listę kandydatów, prze- 
znaczonych do zalecenia kurji większej własności, 
i uznaliśmy, Że czyn ten zasługuje na surową na- 
ganę. Nowy redaktor odpowiedzialny tego pisma 
oświadcza w swym liście do nas, że on nie uważa, 
żeby postępek p. Czerwińskiego zasługiwał na na- 
ganę, a to dlatego, że p. Czerwiński jako właściciel 


dma; czasem próbował odwrócić się, jak gdyby 
go wstrzymywała niewidzialna przeszkoda ; chwie- 
jacy się kadłub uderzał to o jeden, to o drugi 
drążek hołobli. Podnosił głowę odsłuniajac dzią- 
sła, potem spuszezał ją, jak gdyby chciał gryźć 
śnieg. Kres jego nadszedł, konał stojac, jak na 
poczciwego konia przystało, Wreszcie runał, 
wierzgnąwszy jeszeze słabo, niby broniąc się od 
śmierci — potem wyciagnął się na bok, aby już 
więcej nie wstać, 

Kobiety przestraszone tem nagłem wstrzą- 
śnieniem, od którego o mało na ziemię nie po- 
spadały, zaczęły krzyczeć. 

Aktorzy przybyli na pomoc i przyprowadzili 
wózek do porządku. 

Leonarda, ani Serafina nie miały żadnego 
skaleczenia, ale Izabella zemdlała przerażona 
gwałtownością uderzenia. 

Sigognae wyniósł ją bezwładną na rękach, 
a Scapin, nachyliwszy się, macał za uszy konia, 
leżacego na śniegu jak wycięta z papieru syl- 


wetka. 
— Zdechł — rzekł Sćapin prostując się z miną 
zasmuconą — ucho zimne, a puls żyły usznej 


przestał bić, 

— Więc będziemy zmuszeni — zawołał jęcząe 
Leander — zaprzęgać się jak bydlęta pociągowe, 
albo jak rybacy holujący łodzie, i sami ciągnąć 
wózek. O! przeklinam fantazję, która mnie zro- 
biła komedjantem! 

— Właśnie teraz czas stękać i lamentować — 
ryknał Tyran znudzony temi niewczesnemi jere- 
miadami — zastanówmy się po męzku, jak ludzie, 
których nic nie dziwi, nad tem, co trzeba zrobić, 


a najprzód zobaczmy, czy ta dobra Izabella bar- 
dzo jest słaba. Ale nie, otwiera oczy i wraca do 
siebie, dzięki troskłiwości Sigognaca i Leonardy. 
Więc trzeba rozdzielić trupę na dwie gromady. 
Jedna zostanie przy wózku z kobietami, druga 
pójdzie do wsi po pomoc. Nie jesteśmy przecież 
rosjanami przyzwyczajonymi do seytyjskieli mro- 
zów, ażebyśmy mieli zimować tu w śniegu aż 
do jutra rana. Brak nam do tego futer i jutrzen- 
ka zastałaby wszystkich zesztywniałych, zamarz- 
niętych, osypanych szronem, jak owoce simarzone 
w eukrze. Dalej, kapitanie Fracasse, Leandrze i 
ty Scapinie, jesteście najlżejsi i szybkonodzy jak 
Achilles; więc nogi za pas! biegnijeie i przypro- 
wadźcie nam pomoc co żywo. Blazius i ja zosta- 
niemy na straży przy wózku. 

Trzej wskazani mieli juź wyruszyć w dro- 
gę, choć nie wróżyli sobie wielkiego powodzenia 
ze swej wyprawy, bo noc czarna była jak cze- 
luść pieca i do orjentowania się dopomagało 
tylko migotanie śniegu; ale ciemność, zaslania- 
jąc przedmioty, wydobywa światła. a właśnie 
Jakaś czerwonawa gwiazdka zabłysnęła u stóp 
wzgórza w dość znacznej odległości od gościńca. 

— Otóż— rzekł Pedant — nasza wybawicielka, 
gwiazda ziemska, tak porządana dla zbłąkanych 
podróżnych, jak gwiazda północna dla żeglarzy 
„in periento maris“. To poczeiwe światełko wy- 
gląda mi na świecę, albo lampę postawioną w szy- 
bie okna, eo znowu pozwala przypuszczać pokój 
dobrze opatrzony i ciepły w domu zamieszkałym 
raczej przez istoty ludzkie i cywilizowane, ani- 
żeli przez dzikich Lestrygonów. Zapewne pali 
się tam w kominie ogień jasny i wesoły, na któ- 
rym mruczy w garnku zupa dobrze okraszona ; 


oblizuję się już w myśli na ten fantastyczny 
posiłek i oblewam go kilkoma butelkami wydo- 
bytemi z za pieca i otulonemi po staremu w pa- 
Jęczynę ! 

— Bredzisz, mój stary Blaziusie — rzekł Ty- 
ran — mróz ścisnął ci mózg pod łysą czaszką 
i przesuwa przed oczami widziadła. Jednakże jest 
trochę prawdy w twojej malignie i to światło 
może istotnie wskazywać dom zamieszkały. To 
zmienia pasz plan kampanji. Podażymy wszyscy 
kn temu sygnałowi ocalenia. Nie jest prawdopo- 
dobnem, ażeby w nocy na tym pustym gościńcu 
znaleźli się złodzieje, którzyby chcieli ukraść 
z wózka nasz las, plac publiczny i salon. Niech 
każdy zabierze swe manatki — wężełek nie za- 
cięży nikomu. Jutro wrócimy po wózek — co 
prawda i ja już zaczynam marznąć i nie czuję 
końca nosa. 

Aktorzy wyruszyli w drogę; Izabella opar- 
łu się na ramieniu Sigognaca. Leander prowa- 
dził Serafinę, Scapin ciągnął za sobą Ochmi- 
strzynię —  Blazius i Tyran tworzyli straż 
przednią. r 

Poszli przez pola, kierując się wprost do 
światła, napotykając ezęsto krzaki i rowy, 
które i drogę utrudniały, brnąc w śniegu po 
kostki. 

Nareszcie, potknąwszy się nieraz, trupa 
znalazła się przed sporym budynkiem, otoczonym 
murami, z bramą wjazdową. 4.3 

O ile można było rozejrzeć się w ciemno- 
ści, miało to pozór folwarku. 

Płomień lampy zarysował w czarnej ścia- 
nie Świecący kwadrat szyby okienka, którego 
lufcik nie był jeszcze zamknięty. 


ZE 
miał prawo w swojej własności pisać ec mu się by 
wnie podobało. 

Owoż przykro nam bardzo, że nowego odp% 
wiedzialnego redaktora Gazety Narodowej mU 
szono do napisania takiego dziwolągu. Powiniel 
on bowiem wiedzieć, że skoro kto przelał swai 
władzę na kogo innego, to powinieu byé lojalny™ 
lecz nie rozporządzać bez wiedzy tej osoby. 


(==) Kraków 28. maja. (Koresp. Przegl 
Arcyksiążę Albrecht obecnym był dzisiaj na me 
newrach części garnizonu pod Kapelanką, a M 
skończeniu ćwiczeń zwiedził warownie w Rajs 
i Prokocimie; wczoraj zaś w południe zwiedźć. 
Areyksiążę warownie na lewym brzegu Witi 
w Toniach, w Waągrzeach i w Baldwicach. Juti 
rano wyjeżdża dostojny gość do Tarnowa. f 

— P. Juljan Piękoś, rodem z Jaszczurowy w G 
licji, otrzymał dzisiaj w Uniwersytecie Jagiellońsk 
stopień doktora praw, 


mean 


ROZMATTOŚCI. 


— Zwycięzca Derby. „Buzgo*, ogier trzyletii 
po „Kisber Oecsese“ i „Baber“ stał się od kilki 
dni słynnym. „Kisber Oecsese* po „Buccaneer 
i „Mineral“, (która znów pochodzi od „Rataplana') 
jest przyrodnim bratem słynnego „Kisbera”, któ 
w r. 1876 zdobył angielską nagrodę Derby. Jakć 
roczniak został Buzgo nabyty przez hr, Sztaraya 
2500 zł. Dwuletni debiutował 8, września 1884 nt 
wyścigach w Wiedniu i pobił koni: Fairy Quel 
Bellwether, Palma, Mata Fuegos, Patria, Hand 
i Peronella wyprzedziwszy lekko Fairy Quen o dwić 
długości. W dniach 18. i 28. września został je 
dnakże dwa razy pobity, raz przez „Csoro“, drugi 
raz przez „Italy“. W bieżącym roku zwyciężył by 
już trzy razy, mianowicie 12., 16. i 19. kwietnia 
wziąwszy trzecim razem nagrodę państwową 3000 
zł. Dnia 3. maja poniósł w Budapeszcie haniebną 
klęskę, pobity przez Charleya, Konta, Harczosa ! 
Budagyóngye. Wynagrodził ją sobie jednak wziąwszy 
obecnie nagrodę Derby. | 

— Przeciw cholerze. Konferencja sanitarnć 
międzynarodowa w Rzymie dziś obradująca przyjęłć 
następującą rezolucję: „Zważywszy, że komunikacji 
z Włochami przynosiła nam dotychczas zawsźł 
cholerę, a przestrzeganie kwarantanny coraz to bal 
dziej trudniejszem się staje z powodu wzrostu kt 
munikacji, zważywszy dalej, że państwa nadbrzeż 
nad morzem Śródziemnem granie lądowych zamka 
nie mogą, zważywszy wreszcie, że kwarantann 
morska okazała się podczas ostatniej epidemji bë 
pożytku — uważamy, iż utrzymywanie kwarantanni 
w przyszłości również żadnego skutku dobrego nić 
zapewni.“ 5 

— Granice malarstwa, Przed sędziego policy) 
nego w Chicago przyprowadzono niewidomego żebrak: 
albowiem żebranina uliczna w tem mieście jest 78% 


kazaną. — „Podsądny, jesteś tedy niewidomy? 
zapytuje sędzia. — „Tak jest, prześwietny Będzić* 
zupełnie niewidomy.“ -— „W jaki sposób utracił 


warok?“ — „W skutek ataku apoplektycznego.* < 
„Dlaczegoż więc nosisz na piersiach tablicę z nat 
malowanym wybuchem prochu, jakobyś przy te" 
utracił wzrok?!* — „Prześwietny sąd wybaczy, ale 
malarstwo niestety nie doszło jeszcze do tego stopni” 
doskonałości, użeby mogło przedstawić atak ap 
plektyczny.* ; i 
— Nowa moda, Po odniesionem zwycięztw!? 
nad białym krawatem młodzież paryska wypowi?” 
działa wojnę białej koszuli. — Najnowszy Rost) 
modnisiów stanowi tedy: czarny frak. ponsowy kral 
wat, niebieska koszula w kratki i biały kołnierzyk: 
— Swietny bal kostjamowy odbył się w 2% 
szłym tygodniu w stowarzyszeniu malarzy akwareli 
stów w Londynie. — Tańce poprzedzono szeregie” 
żywych obrazów, ilustrujących sztukę Grecji, Włoch, 
Niemiee, Francji, Hiszpanji i Anglji. „dł 
Najświekniej wypadł obraz sztuki niemieckiej: 
przedstawiający wnętrze pracowni Albrechta Dürer® 
w tej właśnie chwili, kiedy mistrz objaśńia cesarz0” 
wi Maksymiłjanowi sztych swój „Tryumf“. W grupie 
otaczającej cesarza znajdował się Holbcin, Piotr V“ 
scher i Łukasz Cranach. i 
Pośród gości, których było do 800, znajdowił 
się ks. Walji z żoną i najstarszą córką, ks. edym 
burski z małżonką, tudzież liczni przedstawicie” 
miejscowego „high-lifen*. ; 
— Wandalizm. W galerjach wystawy królewski 
akademji sztuk pięknych w Londynie złośliwa ręki 
uszkodziła około pięćdziesięciu obrazów cięciami 
scyzoryka, na między innemi także obraz Almy Ta 
demy „Reading from Homer (Czytanie Homera)" 
perłę wystawy. f 
— Szalony proboszez. Italie donosi. że Antonit. 
de Caria, proboszcz w Neapolu, na krótko przeć 
przejazdem króla ulicą di Roma wyszedł był przed 
kościół św. Michała, zgromadził lud około siebie, * 
wydobywszy Z kieszeni trzy hostje, prawił, że przy” 
bywa z Rzymu i ztamtąd hostje te od Ojca święteg” 
przynosi. Jedną ma komunikować króla na zna 
zgody między państwem a Kościołem. — Komisaf? 
policji, którego sprowadzono, zamknął nieszczęśli” 
wego obłąkanego w kościele i wypuścił go dopiero 
wtedy, kiedy pojazd królewski juź minął kościół. © 
Należy tu dodać, że Antonio de Caria niedawn0 
wypuszczony był z domu dla obłąkanych. 
mask 


Psy, poezuwszy obcych, zaczęły szczekać: 
Słychać było wśród ciszy nocnej, jak biegał” 
skakały i kręciły się za murem. 

Kroki i głosy ludzkie przyłączyły SIĘ 
do skowyczenia ; po chwili cały folwark by* 
w ruchu, 

— Zostańcie tu w pewnej odległości — rzekł 
Pedant przestriszylibyśmy może liczbę 
poczejiwych ludzi, którzyby nas mogli wziąć Zł 
bandę bultajów napadających na ich sielskie 
penaty. Ja jestem stary, minę mam dobroduszn4 
więc sam do drzwi zapukam i rozpocznę układy: 
Mnie nikt się nie zlęknie. g 

Rada była dobra i usłuchano jej. Blaziusi 
zapukał zgiętym wskazującym palcem do drzwi 
które najprzód uchyliły się, a potem roztwarly. 
szeroko, Wtedy aktorzy, z miejsca, na którem 
w śniegu przystanęli, byli świadkami dziwnego 
i niezroznmiałego widoku. Pedant i gospodarz 
który oświecał podniesioną lampa twarz natrę? 
tnego przybysza, zamieniwszy kilka słów, za 
częli gestykulować dziwacznie, i rzucać się z ko? 
lei w objęcia, jak to się praktykuje w teatrze 
w scenach poznawania. 

Nabrawszy odwagi wobec tego przyjęci*, 
którego nie rozumieli wcale, ale które z żyw” 
pantominy wydało im się przychylnem i serde 
eznem, aktorzy zbliżyli się bojaźliwie z minż 
skromną i miłosierną, jak przystało podróżny” 
w kłopocie, błagającym o gościnność. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


— Na kwiatach. Z Krakowa 
Warszawskiego : 
Fo mó Z najenakomitszych artystów naszych, 
dotad p O jednak przez szerszą publiczność 

`S ony, Witold Pruszkowski, skończył w tych 
dniach dzieło niepospolitej piękności i znaczenia 
dzieło stawiające go w rzędzie mistrzów europejskich. 
Wiecje, że utalentowany twórca „Anhellegoć „ad 
zmiernie często, a szczęśliwie, łączyć umie RTR 
2 poezją, prawdę z wdziękiem. Niekiedy, o piwie 
w przedostatnich jego utworach, naturalizm $ ; r 
BM. Dziś zaś, w swoim nowym obraca PA 
miano „Na kwiatach". umia? z wytwo mog 3 
artystyczną ominąć nadmiar we ornością iście 
lotem orlim w najszlachetniejgze u. Wzniósł się 
Kompozycja Pruszkowskiena JSze wyżyny sztuki. 
1&0, o której piszę, jest 
nader prosta. Na łożu, a Iaczej na NS int 
astrów, goździków ŻE as) : 
a ok powoli a szczególniej róż, w li- 
o barwach Zonc kapryfolij i dzikiego wina, 
uaga bogini Najada i "ly (złoconych), spoczywa 
urocze twarzą j Pag nwa czy leśna — dziewcze 
bezezelnej, jakby. A Mi, naga, a w swej nagości 
winna jak die 7 Słowacki, czysta i nie: 
oczy, nmygł, serea twór czaruje, pociąga ku sobie 
Wenery aDtyków Si zmysłów nie drażni wcale, jak 
dziwej, wielkiej et, to dzieło sztu ki praw- 
jęciem i ykonanien, ec tniającej przedmiot : po- 
lowane przepysznie er To ostatnie cudne. Róże, ma- 
odważnym, czystym soczyście, ciepło, śmiało, pędzlem 
wonią. Nie do KOR ea siebie, zdają się dyszeć 
istotnie mistrzowskiej , 0 pod względem techniki, 
także, bo chociaż = pod względem układu „nie 
grunt rzucił artystą ks sobie zdać sprawę, na jaki 
rzucenia piętrzącep wiaty, nienaturalność ich roz- 
liście dzikiego Si 5e w górę, tłómaczą złocone 
iza i»chodzito yti, p sdi Świadczą one, że mala- 
prawdę i realizm, sA względną naturę, o względną 
na reszcie poezji, Te ślimy nacisk położył umyślnie 
wy a harmonijny on malowidła prześliczny, jaskra- 
urodzonego kol A estetyczny ; ton prawdziwego 
kowie widziało zd sty. Bardzo malo osób w Kra- 
brani zachwycają się wiatuch » ale „szczęśliwi wy- 
nowa kompozycje s a e. Ujrzycie wkrótce 
Krywult ja nak Warszawie, gdyż p. Aleksander 


bvł n s SD zd: 
AE W a własność i wystawi ja u was 
na widok publiczny, « J JEPRY: 


piszą do „Słowa“ 


Część ekonomiczna. 


Telegramy zbożowe zv i 
Wiedeń: BA per 10006 M acl 
do 28:50 zdr, Budapeszt: al 
(na wiosnę) 8:82——8-84 7 
sień). 12:87 do 13- 


maja, 
procent 28:25 
Pszenica 100 kilogr. 
sA AE (sierpień — wrze- 
>. zir, Berlin: Pszenica żół 

„w kwiec, maj) 17050 m,, żyto —— p, Aoi 
8'80, olej rzepakowy —:— m. Par se aki 
159 kilogr. 46:50 fr. ` A PE 


Kanał panamsk 
geograficznym, ki. 
11. kwietnia b, 
co do tego, czy 


Na ostatnim kongresie 
odbytym w Hamburgu od 9. do 
1. uznano wszelkie wątpliwości 
jezu „kanał panamski będzie na czas 
KOLCŁONY, ZA nienzasadnione. Tymczasem New- 
York Times, jeden z najpoważniejszych dzienni- 
ków Stanów Zjednoczonych, podaje sprawozdanie 
o stanie budowy kanału, z którego wynika, że 
wykonaniu tego olbrzymiego dzieła stoją istotnie 
bardzo ważne trudności finansowe na przeszko- 
dzie. Czasowe obsadzenie terytorjum, przez które 
ma przechodzić kanał, przez wojska Stanów Zje- 
dnoezonych, dało rządowi waszyngtońskiemu 
sposobność do przekonania się za pośrednietwem 
swych oficerów o postępie robót około wspomnia- 
nego dzieła. 

Ze sprawozdania wydelegowanych w tym 
celu inżynierów okazuje się, że kanał w czasie 
pierwotnie zamierzonym fj. do roku 1888, nie 
może być skończony a preliminowane koszta bu- 
dowy nie wystarczą w żaden sposób. Kiedy to- 
warzystwo się utworzyło, obliczono, że trzeba 
będzie wydobyć 75 metrów sześciennych ziemi; 
teraz ilość tę podniesiono urzędownie do 111 
miljonów ; jednak jeneralny dyrektor budowy 
jest zdania, że liezba ta dójdzie nawet do 120 
miijonów. s 
Ż a oki, EdP * BOW r 
dólarów me 4 m że 120 miljonów 
miljonów a Ja Buc” ER TIE 
dziesiatej kz; wii. dB. '0pano jeszcze nawet 
nie kona” koi lej ziemi, Bieżące, jeszcze 
dolartw « Ads OE" ty, Pato SR 50 miljonów 
50 e a prace będą wymagały drugich 
JEE jam rzytem jednak nie uwzględniono 
obliczono ny, % wielkiej grobli Gamboa, które 

s0 miljonów dolarów. 
tej grobli jest olbrzymim projektem, 
osci nie są dostatecznie przewidzia- 
pa przewyższą z pewnością pre- 
Wykonania, pe o ile plan ten w ogóle 
w swych rachunkach orucznik Mr. Lean, który 
cy, wyraża przekona nią bardzo jest wymagają- 
nalu muszą w vnosié ©: że wszystkie koszta ka- 
dolarów, 0 7077 co najmniej 850 miljonów 

Polożenie kanału, 
'ządzenia sił 
kwota ię enanat, że 
najmniej A 
sio, |. Pięciu lat 
dzieła, Kwestia g 
najważniejsza 


a. 

Wegie 

„| EBIeTSkO-pa]ig 
mknięcie akg ae 


Srodki pomocnicze jakie 
yı na które można liczyć, 
w razie jeżeli potrzebna 
potrzeba będzie jeszcze co 
do zupełnego dokończenia 
lansowa zostaje jednak zawsze 


yjska kolej żelazna. (Za- 
chody z ruchu rok 1884.) Wszystkie do- 
634.471 zł, (w Na przestrzeni galicyjskiej wynosiły 
o 24.168 zł wi. równaniu z dochodami w r. 1888. 
skiej wynosił aż. ogólny dochód z linji węgier- 
1,099.096 (qeq „625 zł. (+39.604); razem zł. 
cyjskiej wynosiły, (2): Wydatki na przestrzeni gali- 
gierskiej 464 379 „889,584 zł, a na przestrzeni wę- 
niedoboru 55 liea Linja przeto galicyjska wykazuje 
nadwyżkę a z., Podezas gdy rok 1883. dał 
linjach oka ję o A sumie 17.849 zł. Na obu 
Ww sit ch niedobór w sumie 54.857 zł. 

ciągami 298 424 „80 roku przewieziono 6686 po- 
obrano za pier PA 880.019 ton towarów, ð 
Poisti au er weze 220.680, za drugie 830.296 zł. 

austijackie ma na Śobunck Gróku 1884. 


zapłacić na pokrycie n; 
oprocentowanie pka niedobory 55,113 zł, 2 na 


r j umorzenie kapi 0 zł. ; 
aństwo w A apitału 969.00 i 
780.840 zł w ce MA w podobnych celach zapłacić 

- Bilan a 21/28.017_ 27 dode. 
362 miljona ŻE jako jeneralne konto budowy 
miljona zł, x pri 0 wynosi kapitał akeyjny 12:3 
jakoteż zpecjalna sali Pierwszej i drugiej emisji, 
23'8 miljonów, ("ERA gwarancyjna rządu austrj. 


h Państwu AUS 
zaliczek gwaraney 
26 miljonów zł, 
miljona złotych. 


łó jęk: nowella przemysłowa, obejmująca 
gżównie przepisy o normalnym dniu pracy, o pracy 
niedzielnej, o zatrudnieniu kobiet i dzieci w fabry- 
kach, wchodzi w Życie z dniem 11. czerwca r. b. 


trjackiemu winno jest towarzystwa 
Jnych wraz z procentami okrągło 
+ a państwu węgierskiemu 117 


PRZEGLĄD z dnia 30. Maja 1885. 


Ropezyckiej Górze, sprowadza rok rocznie jeszcze 
dla każdego swojego folwarku po 100 ludzi do 
uprawy buraków, aby jemu i sąsiadom niebraklo 
rąk — a folwarki tu małe, maja zaledwie po parę 
set morgów zienii ornej, YW 
Jakże tu nie wspomnieć ze zdziwieniem, że 
ludność tutejsza ciągle się rozchodzi, jedni idą 
na zarobki do Królestwa, inni. wyprzedająe zie- 
mię, wynoszą się nocami do Ameryki. Wpra- 


Minister handlu ma prawo wydać w drodze rozpo- 
rządzenia dla pewnych kategoryj przemysłu postano- 
wienia wyjątkowe, to jest uwolnić je od przepisów 
ustawy — po wysłuchaniu zdania „odnośnych Izb 
handlowych i przemysłowych. Opinje niektórych 
Tzb zostały już ministerstwu przedłożone. 

Bank Rolniczy we Lwowie podaje następu- 
jące sprawozdanie z ruchu na targu zbożowym : 
Lwów dnia 28. maja 1885. 


ica gotow złr.  8.— 8.70 | wdzie zjawiają się tu indiwidua zgłodniałe i 
Pszenica CAR "Bo schorzałe z obcych stron, które tyfus przynoszą, 
nsposobien icidobre; 6.65 0.— | ale miejscowa ludność, chociaż na przednowku, 
Żye sgoiowe og A - F nie jest głodem zagrożoną — tembardziej, że 
usposobienie a 6.25 7.— | mnożąca się nagła potrzeb robóta, daje możność 
Owies obmoczny Sone, E i codziennego zarobku w polu i po folwarkach, 
J leg Tę 6.50 . 7.50 | wypłacanego tutejszym obyczajem codzień go- 
Jęczmień . . SE » . tów 
A CARD . 2, 2050 11.50 Wezoraj po połndniu pojawiły się na ho- 
Gal 1. fe fa o -i 6. — 9.— | ryzoncie od strony południowej chmurki deszczo- 
MEW dka ©.6 mc y ( 5.— 6.-- | we, W dali gdzieś nad Karpatami słychać było 
Bobik + .80_- 4: = "8 E hurkotanie, a gdy a SE: T A ÓGY 
: zukiwź s" „M 7.25 . „50 | czniejszej zmiany stanu powietrza, Zdawa Q 
EIT + aea e dopiero następnych Pahi oczekiwać należy 
usposobienie spokojne. znowu deszczyku, który przeplatsny „Jasną porą 
Gimiet nówy - 949. .6, 297 60.— | słoneczną, tylko pożądanym może być dla ro nika. 
Koniczyna czerwona . « « n 45%— 55.-— Tymczasem od południowo wschodniej AE 
nominalnie. ny zerwał się silniejszy wiatr, który przyniós 
piata ASA. T rN 60.— | podejrzaną chmurę. Biaława mgla deszczowa 
k szwedzka. wew DA 70.— | osłoniła gęsto przedmioty, nań któremi i awisła 
Spirytus za 10.000 litr. pft. „  29.— 29.50 | chmura, która pędzae między stacją kolei i mia- 


steczkiem Ropczyce w kierunku północno - za- 
chodnim wśród gromów i piorunów, zasypała 
pas ziemi na milę szeroki gradem, wielkości 
orzechów laskowych. Z rykiem i beczeniem ucie- 
kały trzody bydła i owiec z pastwisk do stajen, 
— z przestrachem uciekali robotnicy z pól do 
domów, porzucając plewienie buraków i pszeni- 
cy, a zdumieni ta smutną niespodzianką SPE 
darze, polodowacieli, smutnie zwiesiwszy głowę 
stroskaną tak bolesnym ciosem. Na szczęście 
rzęsisty deszcz mięszając się z gradem, parali- 
żował i mitygował tegoż działanie. Żyto w kwie- 
cie zaskoczone, rzepak przez pół odkwitły, 
chmiel tak czuły na ciosy, buraki mlodziut- 
kie tak tkliwe i wątłe, grochy zniszczone, boby 
i kartofle przetrzebione — nie bez tego, żeby i 
inne zboża nie ucierpiały — odczują ten wypa- 
dek, który tem dotkliwiej da się we znaki rolni- 
kowi, co z takim nakładem W tych stronach 
gospodarować musi. Cóż dopiero powiedzieć na 
to, że oprócz włościan, są w tej okolicy obywa” 


Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
iw magazynach swoich, owies, chmiel, Hreczkę 
oryginalną z Kurska, ząb koński amerykański w Vir- 
ginia“, lucernę francuską 4 Montpellier, koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, buraki oberndorfs<ie, 
„Mammoth“ i wszelkie nasiona. — Przyjmuje zamó- 
wienia na maszyny. 


Rozwój państwowych kolei żelaznych 
węgierskich. Pomiędzy czynnikami, które na 
polu ekonomicznem w pierwszym, rzędzie repre- 
zentują rozwój państwa węgierskiego, należy się 
bezsprzecznie pierwszeństwo kolejom żelaznym 
państwowym. Ž okoliczności otwarcia wystawy 
krajowej budapeszteńskiej, na której wydział mi- 
nisterjum komunikacji zajął tak wybitne miejsce, 
ogłosiła dyrekcja kolei państwowych bardzo inte- 
resujące dziełko o dziesięcioletniej swej działal- 
ności wykazujący stały rozwoj węgierskich kolei 
żelaznych. Przed 16 laty sieć kolei państwowych 
na Węgrzech wynosiła zaledwie 16 mil, miała 


tylko lokalne znaczenie i nie mogła wywierać tele, posiadacze większych obszarów ziemi 
żadnego wpływu na ogólną politykę taryfową. | swych płodów ani od gradu ani od ognia nie 
Od tego czasu zmieniły się jednak znacznie sto- ubezpieczają — ba nawet budynków od ognia 


sunki i wynosiła długość sieci kolejowej: nie asekurują. Dziwna to zaiste spekulacja — 


w r.'1869 128 kil. ale eo głowa, to rozum. ; 
s 1840 359 p W okolicy tej niedaleko ztąd, w Dąbrówce 
AST 49% n za Sędziszowem, panują od dłuższego czasu 
p  JEKŻ 608 , zołzy u koni, zaś w Czudeu nad Wisłokiem, 
„ 1878 954 n pokazała się zaraza płucowa w wołowni go- 

„ 187% LOTA yy rzelnianej. 

„ 1875 1.076 „ Dziwna rzecz, że ludność mazurska dotąd 
n 1876 1.076 „ jeszcze tak mało jest oświeconą co do swoich 
» 1877 1.089 „ własnych interesów, iż aby dać kilku faktorom 
w aS 1.801 żydowskim zarobić, a siebie od wypełniania 
» -1879 1.975, obowiązków wojskowych uwolnić, wyzuwa się 
„ 1880 2.044 p (za cenę 200 zł, (za morg) =z ojcowizny, 
i 1883 2.073 E tu, gdzie stoi pod opieką rządu i kraju, a 
" 1883 3058 < pędzi gdzieś w dal na niepewne za morza, 
» 1881 Z * w obce kraje służyć obcyni spekulantom, pod- 
z - WC p czas gdy koncesjowane przez Namiestnictw o 
A 1885 w 4.238 n biuro: „Immobilarja“ umożebnia daleko korzy- 
Rozwój sieci kolejowej, jak z powyższych | stniejsze nabywanie ziemi dobrej we własnym 


cyfr wypływa, wzrastał ciągle w miarę jak po- 
prawiało się położenie finansowe; również ruch 
komunikacyjny przybierał niebywałe rozmiary. 
Podczas gdy n. p. w roku 1874 przewieziono 
1,427.085 osób; korzystało w roku 1883 z wę- 
gierskich kolei żelaznych państwowych 3,692.773 
osób. Jeszcze wybitniej okazuje się to na ruchu 
frachtowym. W roku 1874 przewieziono 1.254 
ton jako przesyłki pospieszne i 1,185.687 ton 
jako przesyłki trachtowe, podczas gdy w r. 1883 
przewieziono już 16.475 ton przesyłek pospie- 
sznych i 4,966.114 ton frachtowych. 

Niemniej interesującemi są przytoczone 
w powyższem dziełku daty statystyczne o rento- 
wności linij kolejowych. Wynika z nich miuno- 
wicie, że wskutek upaństwowienia kilku kolei 
żelaznych stała się ich administracja tanszą. 
Obecnie wynosi czysty przychód 40*/o ogólnego 
wpływu, co daje dostateczną rękojmię, że pan” 
stwo posiada w kolejach żelaznych potężny ŚJ 
dek, aby dojść do konsolidacji swoich finansów. 


krajn pod korzystnemi warunkami na spłaty ra- 
talne bez żadnego ryzyka i niebezpieczeństwa. 
Dla rebotników zaś mamy jeszcze dość zarobku 
do rozdania w własnym kraju — ciekawa więc 
rzecz, dła czego wolno się ludziom rozchodzić 
gdzieś w dal, — nie dopełniwszy nawet obo- 
wiązków prawem przypisanych. 


Wiedeń 27. maja. 

(Di) Podczas, gdy stanowczo pomyślna ten- 
dencja dla papierów dobrze oprorentowanych ciągle 
się utrzymuje, to przeciwnie usposobienie spekulacji 
dla papierów bankowych i transportowych jest bar- 
dzo słabe, a przykład pewnego znanego spekulanta, 
który akcje kredvtowe realizował i mieniał na rentę 
węgierska, znalazł wielu naśladoweów. Obfitość 
pieniędzy była dziś bardzo widoczną; mimo to jed- 
nak pierwsze stadjum targu miało przebieg nadzwj- 
czaj mdły, albowiem wiadomości berlińskie opisy- 
wały stan tamtejszego placu, jako zawsze jeszcze 
przygnębiony i kazały przypuszczać, że działanie 
niemieckiego podatku giełdowego i rosyjskiego ku- 
ponowego jeszcze nie przeminęło. Z tego też po- 
wodu zaraz na początku targu nastąpiła dotkliwa 
depresja akcyj kredytowych i staatsbahnów. Później 
wzmocniła się nieco tendencja, gdy z Berlina sy- 
gnalizowano awans papierów rosyjskich, a z Paryża 
ogólny stan pomyślny, jako skutek wczorajszego 
wotum Izby. j 

Atcli pomimo tej lepszej dyspozycji, nie oka- 
zała się z końcem targu żadna repriza, lecz prze- 
ciwnie nawet pewne osłabienie. A 

Akcje kredytowe austrjackie zachowały stan 
wczorajszy, węgierskie poprawiły się o odrobinkę, 
inne bankowe i eskonty poszły nieco wyżej. Na 
targu transportowym nordbabny niezmienione, staats- 
bahny i lombardy zniżyły się, Ludwiki awansowały. 
Znaczniejszy jest awans dzisiejszy akeyj kolei 
lupkowskiej. . r » 

Z rent podniosły się najmocniej 
bo blizko o '| procent. | | | 

Dewizy i waluty staniaty. MO 

Na targu zbożowym panowała i dzisiaj zupeł- 
na stagnacja, albowiem spekulacja nie ma „żadnej 
pobudki, aby się w tę lub owę stronę mocniej za- 


Witkowice (p. Ropczyce) 28. maja. 

Po paro-stopniowym przymrozku na począ- 
tku b. m. następujące chłodne deszcze wstrzy- 
mały silną wegetację, pobudzoną ciepłą tempe- 
raturą w miesiącu kwietniu. Deszcze te chłodne 
uratowały roślinność od zniszczenia przez roba- 
ctwo i muszki, które szczególnie jęczmiona podeięły, 
a rzepakom i drzewom owocowym były zagroziły. 
Szczególnie też zagrożone były u nas chmielar- 
nie od robactwa, które przezimowało w tykach 
chmielarnianych i starych łodygach — zaś buraki 
i sadzonki drzew przez turkocie I braźniaki czyli 
czernie chrząszezów, ćmów i motyli. 

Po deszezach tych podniosły też głowę 
chmiele i rzepaki przymięte przez rzeczony mroz, 
ale o ile okoliczności te korzystnie lub nieko- 
rzystnie wpłynęły na zawiązki nasienia roślinne- 
go i owoców, pokaże się dopiero przy tegorocznym 
zbiorze. To pewna, że rzepaki i chmiel ucierpiały 
bezsprzecznie. Za to zboża jare i ozime po de- 
szezach wzmocniły się znacznie, zgęstniały i za- 
zieleniały silnie, a żyta wyłoniwszy kłos powa- 


węgierskie, 


zęły już sitnać przy sprzyjającem cie- angażować. Le » i k 
a a a zam) Koa Kursa, szczególnie terminowe, stoją na jednem 
cych promieni słonecznych. Łąki zakwitły kwie- | miejscu. 


Line 29. maja. 
Pszeniea węgierska alr. 10—10 60, 
pszenica górno-austr. 8 75—9:25, 


ciem, rozsiewając woń aromatyczną, a koniczyna 
pogipsowana wczas wzrosła tak silnie, iż ją już 
na karmę bydła kosić zaczęto. Buraki, pędząe WE Eg 
w górę, naglą do plewienia i przerywania, a te żyto górno-aus L 2 0 
ziarna, które dotąd w łonie ziemi jeszcze leżały, jęczmień węg. 9 + "LR 
powschodziły, dopędzając wcześniejsze , _ jakby AE A attu T: ; 
emulując z pierwszemi. Kartofle, bulby i boby prung za d r E 
powschodziły już i rozwijają się silnie. Po ogro- owies górno-dus 
dach i zagonach zazieleniały warzywa, a chmiel 
dobrze uprawiony i wcześnie popodeinany, pnie 
się silnie na tyki, domagając się obwiązywania 
į oczyszezania. Naraz namnożyło się robót w polu 
i po folwarkach, gdyż i na mycie i strzyżenie 
owiec przyszedł czas. Ugory zazieleniały paszą, 
a inwentarz żywy ryczy, beczy i rży za zieloną 
karmą. f l s 
Po polach i łanach zaczęło się roić od ro- 

botnika. bo jak rzekłem, robót jest dość, które 
wszystkie i spiesznie i dobrze muszą być wyko- 
nane, jeżeli rolnik ma urzeczywistnić przez swą 
pracę nadzieje, „które „m TEE or 

7 i & edhak, aby Slę WSZYS ug. l f 
AGE Nie nie składało. Robotnika Me mamy Głowa wniesiona SES Ea o panstwa ; 
wcale zanadto nawet w tych stronach, dowodem marrei jedna aiw pk zasięgnąć w 
tego, że zarząd dóbr w sąsiednim Sędziszowie j | mierze opinij Izb han ych. 


Telegramy biura Korespondency jneg.. 


Wiedeń 29. maja. Volkswirthschaftliche Wo- 
chenschrift donosi ze źródła kompetentnego, że 
przygotowania mające na celu powiększenie liczby 
austro-węgierskieh urzędów konsularnych w Bra- 
zylji i Laplata, jakoteż ustanowienie rzeczywi- 
stych tam konsulatów, sę w toku. Delegacji przed- 
łożony będzie projekt do ustawy, celem zawoto- 
wania potrzebnych na to środków. 

Podług tego samego pisma ma być nowelła 


tej | 


3 


Paryż 29. maja. W skutek sprawozdań pre- 
fektów departamentów zamierza rząd postanowie- 
nia o używaniu emblematów uogólnić i przedło- 

[żyć Izbie projekt do ustawy, któraby określała 
odnośne prawa rządu i rozszerzała zakaz używa- 
nia chorągwi anarchistycznych na całą Francję. 

Berlin 29. maja. Dziennik ustaw państwo- 
wych ogłasza ustawę o zmianie dotychczasowej 
ustawy o taryfie clowej. 

Paryż 29. maja. W Izbie interpelował hr. 
Mun rząd w sprawie dekretów o Panteonie, 
Oświadcza on, że dekrety te są nieprawidłowo- 
ścią i skalapiem świętego miejsca; twierdzi, że 
ustawa jest tu konieczną, jednak rząd chce 
uniknąć publicznej dyskusji. Minister Goblet da- 
wodzi, że dekrety te nie są bezprawiem, albo- 
wiem przeznaczenie Panteonu zmieniane bywało 
zawsze takiemi dekretami, protestuje przeciw 
zarzutowi obrazy sumienia. przypomina zniewa- 
żanie grobów w Panteonie za restauracji i dodaje 
w końcu, że Panteonowi nadano obecnie takie 
przeznaczenie z powodu Wiktora Hugo, któremu 
Kościół byłby tam może odmówił przyjęcia. 

Wotum nagany, wniesione przez hr. Muna 
odrzucono 388 głosami przeciw 83; wniosek 
Montjaa pochwalający te dekreta, przyjęto 388 
głosami przeciw 90. 

Lublana 29 maja. Z grupy gmin wiejskich 
wybrani do Rady państwa: proboszez Klan, hr. 
Hohenwart. Wilhelm Pfeiffer, radca sądu krajo- 
wego Hren i Adolf Obreza — wszysey narodowo 
konserwatywni, 

Line 29 maja. Do Rady państwa z grupy 
gmin wiejskich wybrani: Plass, Fischen, Rogl 
(nowy). hr. Brandis. Doblhamer, Wenge (nowy) 
i Zehetmaier — wszyscy konserwatywni. 

Petersburg 29. maja. Podług doniesienia 
dzienników nadesłano Radzie państwa wypraco- 


wany przez komisję, pod przewodnictwem br. | 


Pahlena, projekt do ustawy regulujacej wstęp na 
uniwersytet takich żydów, którzy ukończyli gi- 
mnazjum. 

Sigmaringen 29. maja. Ks. Hohenzollern, 
ojciec księcia bułgarskiego, jest od wczoraj rana 
bezprzytomny. Około północy dały się spostrzedz 
nieprawidłowości w ruchach oddechowych i czyn- 
nościach serca; nad ranem nastąpił naturalny sen. 

Rzym 29 maja. Komisja techniczna kon- 
ferencji sanitarnej uchwaliła wniesione przez 
Prousta środki ostrożności jak ezyszezenie. de- 
sinfekcjaą przedmiotów, dozorowanie osób i t. d. 
przed odejściem i podczas przejazdu okrętów. 
Co do desinfekcji mianowano podkomisję dla 
szczegółowego zbadania zarządzeń na morzu 
czerwonem. 


Telegrany „Przeglądu 


na własnym drucie. 


Czerniowce 29. maja. Wydana przez par- 
tję liberalną broszura: „Ein Wort in ernster 
Stunde am die Waehler des Landes“ (Slowo w po- 
ważnej chwili do wyborców kraju) została skon- 
fiskowana przez prokuratorję państwa. W bro- 
szurze tej wyłożono dążenie zjednoczonej lewicy 
i wzywano do odważnego wystąpienia za wybo- 
rem centralistycznych kandydatów. Tomaszczuka 
z grupy miast lładowce-Seret-Suczawa, 1 Wa- 
gnera z Czerniowiec. 

Wiedeń 29. maja. Wiener Allg. Zig. po- 
daje telegram z Petersburga: Rząd szwedzki 


skutkiem dokonania zupełnego zamknięcia (?) pól- 
nocnych i południowych kanałów Oeresundu, 
przepływanie przez ten Sund obcym okrętom 
nie może być dozwolone. 

Wiedeń 29. maja. Do Neue Freie Presse 
telegrafują z Paryża: Panuje tutaj przekonanie, 
że lord Rosebery nie osiągnął w Berlinie spo- 
dziewanego rezultatu; ks. Bismark nie wyjawił 
swoich płanów na przyszłość, a i na teraz po- 
czynił przyrzeczenia natury ogólnej. 

Wiedeń 29. maja, Wicner Zig. ogłasza: 
Aspirant konceptowy, Jarosław hrabia Wiśniew- 
ski, mianowany został bezpłatnym ażłachć posel- 
stwa. 

Wiedeń 29. maja. Dr. Fisehhof wystosował 
do Wiener Allgemeine Zeitung pismo, w któ- 
rem popiera kandydaturę Herbsta z śród- 
mieścia. 

Wiedeń 29 maja. Tutejsze pisma zamie- 
szezają taki telegram z Buczacza: „Przed bar- 
dzo licznem zgromadzeniem złożył dr. Bloch 
sprawozdanie z czynności poselskich i otrzymał 
jednogłośnie uchwalone wotum zaufania“. ` 

Wiedeń 29 maja. Rezultat wczorajszych 
wyborów z grupy gmin wiejskich w Austrji 
górnej, Krainie, Tyrolu i Voralbergu, nale- 
ży wyłącznie do klerykalnych. Jakkolwiek więc 
wynik wczorajszego dnia nie zmienił ogólnej 
sytuacji, to jednak z Tyrolu przyniósł on kilka 
niespodzianek, które prawica w następnej kaden- 
cji dotkliwie prawdopodobnie poczuje. Mianowi- 
cie w Botzen-Meran wybrano ponownie Zallin- 
gera, który od prawicy się oderwał a kandydat 
komitetu wyborczego autonomistycznego (Greu- 
terowskiego) Ignacy Giovanelli upadł. 

W gminach wiejskich Austrji górnej wy- 
brano we wszystkich okręgach kandydatów kle- 
rykalnego komitetu wyborczego. Bauernverein po- 
stawił był kilka kandydatur, dla obrachowania 
liczby swych zwolenników, a wszystkie te kan- 
dydatury przepadły z kretesem. 

W kraińskich gminach wiejskich wybrano 
z wyjatkiem księcia Windischgritza, kandydatów 
słowieńskiego komitetu wyborczego. W miejsce 
proponowanego przez słowieński komitet wybor- 
czy dla okręgu Gottschee-Trefien-Ratschach ksie- 
cia Windischgritza, został wybrany radzea sądu 
krajowego p. Hren. Hren jest także Słowieńcem 
i wstąpi do klubu Hohenwarta. 

Peszt 29. maja. Autor 
„Europejska liga pokojowa i 
ogłasza drugą broszurę pod tytułem „Prusycyzm 
i aljans niemiecko - austro - węgierski.* Celem 
broszury jest propaganda myśli odbudowania 
Polski. 

Petersburg 29. maja. (>). Komisja sena- 
tora Kochanowa została zamknięta. Wydany w tej 
sprawie ukaz powiada. że ponieważ komisja wy- 
pracowała już wszystkie projekta reorganizacyj 
administracyjnych agentur rządu, przeto dalsze 
jej trwanie nie ma celu. Przewodniczacemu i 
EM apg komisji car wyraża swe mo- 
narsze zadowolnienie. Zadnych inny : E 
5 a an Zadnych innych zaszezy 

Kwestja banku polskiego stanęła na porządku 
prac Rady państwa. Z góry wiadomo, że projekt 
ministra finansów będzie przyjęty. Zamiast samo- 
istnej instytucji finansowej dla Królestwa Pol- 
skiego, będzie w Warszawie oddział banku pai- 
stwowego, a 
tego oddziału. 


znanej broszury 
kwestja polska“ 


uwiadomił rosyjskie ministerjum marynarki, że 


w miastach prowinejonalnych filje 


Na Kaukazie wybuchła epidemja literalnie 
dziesiatkującu ludność. Choroba zaczyna się silną 
gorączką, potem język robi się czarny i pęka, 
następnie puchnie gardło i w ciągu jednej doby 
następuje śmierć. Lekarze nie umieją dotąd ozna- 
czyć tej choroby. 

Paryż 29. maja. Pogrzeb Wiktora Hugo 
został ostatecznie naznaczony na poniedziałek; 
Żałobna ta uroczystość rozpocznie się o godzinie 
pół do jedenastej. W Panteonie. w którego na- 
wie ustawiają obecnie ogromny katafalk, będa 
przemawiali: Madier de Montjau w imieniu pro- 
skrybowanych z 2. grudnia, Claretie w imieniu 
dziennikarzy, Bornier w imieniu autorów drama- 
tycznych, a Got jako dziekun teatru de la Co- 
mćdie française. 

Poczem trumna z zwłokami Wiktora Hugo 
ustawiona będzie obok trumny Jana Jakóba 
Rousseau. Że wszystkich cześci świata nadeho- 
dzą w wielkiej liczbie listy i telegramy. Pomię- 
dzy telegramami jest kilka z Czech; zapowie- 
dziano także przybycie deputacji czeskiego To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych z Pragi. 

Kronsztadt 29. maja. Na rozkaz komen- 
danta portu został młodszy oficer parowca, sto- 
jacego do dyspozycji Wielkiego księcia Mikołaja, 
Włodzimierz Bielawin. aresztowany i wydany 
sądowi wojennemu. 


Berlin 29. maja. Stan zdrowia cesarza po- 
lepszył się. Mimo to jednak zamierzony na dzi- 
siaj wyjazd musiał być zaniechany. 

Kopenhaga 29 maja. Nationaltidende opo- 
wiada o sposobie w jaki królowi duńskiemu za- 
proponowano przyjęcie urzędu sędziego polubow- 
nego między Anglją a Rosją. Oto w niedzielę 
dnia 2 maja przybył ambasador rosyjski Lr. 
Toll do zamku królewskiego Amalienburg w Ko- 
penhadze, ażeby J. K. Mości podać notę podpi- 
saną przez ministra spraw zagranicznych Giersa, 
Notu owa upraszała króla ażeby raczył przyjąć 
urząd rozjemcy na wypadek gdyby nie przyszło 
do porozumienia między Anglją a Rosją w spra- 
wie afgańskiej. Wyrok polubowny niemiał atoli 
obejmować oznaczenia granic ani też kwestji od- 
powiedzialności za operacje wojsk generała Ko- 
marowi, a jedynie wypowiedzieć miał opinię jak 
należy tłnmaczyć konwencję anglo-rosyjską z dn. 
17 marca 1885. Wiadomo że w konwencji tej 
oznaczono tymczasową granicę wojskową między 
Afganistanem a Rosją. Rząd angielski utrzymy- 
wał, iż wojska rosyjskie w chwili zawarcia kon- 
wencji nie stały tak daleko na południe jak tego 
dopuszezala konwencja, i że Rosjanie posunąwszy 
się uatychmiast spiesznym marszem ku południowi 
aż do oznaczonej w konwencji granicy zachowali 
się nielojalnie — podezas gdy rząd rosyjski utrzy- 
mywał że działał tak, do czego miał prawo. Owoż 
ta kwestja miała być przedmiotem wyroku polu- 
bownego Chrystjana IX. Król konferowal w cią- 
gu 2 i 5 maja z premierem Kstrupem. ministrem 
sprawiedliwosci Nelłemanem i ministrem spraw 
zagranicznych baronem Rosenórn-Lehn; poczem 
hr. Toll otrzymał w dniu 3 maja odpowiedź, że 
J. K. Mość gotów jest przyjąć rozjemstwo. Od 
tego czasu nie zrobiono ani jednego kroku urzę- 
dowego w tym kierunku, co naturalnie tłómaczy 
się tem, że jeszcze w innych kwestjach nie na- 
stąpiło porozumienie między Anglją a Rosją. 
(O a E ) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23. maja 1885. 


Hotel George'a : Pp. T. hr. Stadnicki z Wie- 
dnia, K. br. Szafnagel z Rosji, W. Niezabitow- 
ski z Lanek, J. Kieszkowski z Luby, J. Deycza- 
kowski z Stanislawowa. 

Hotel Europejski: Pp. ks. J. Czartoryski 
z Wiązowie, A. Wojczyński z Jadwięgi, margr. M. 
Gordon z Hołobntowa, S. Smarzewski z Wiednia. 

Hotel Francuski: Pp. W. Znamirowski z 
Hnileza. E. Brodzki z Borek małych, W. Koro- 
steński z Jarosławia, E. Engelmann z Berna, 
H. Unrug z Prus. 

Hotel Angielski: Pp. K. Poglies z Złoczo- 
wa. M. Czajkowski z Zerawy, W. Czajkowski 
z Xwirza. 

Hotel Langa: Pp. W. Jaworski z Rozdoła, 
P. Th. Muller z Wiednia, A. Doermann z Zło- 
CZOWA. 


a 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 29. maja 1885 
godzina 10 minut 35 przed południem. 
Akeje kredyt 28650 
Kolej Kar. Lud. 249':50 
Unionsbank 77:50 Napoleondor 9:88 
Rosyjs. bankn. 1:253/,  Usposobienie: silne. 


godzina 1 minut 38 po południu. 


Anglo-austr, 9950 
Kolej połudn. 128:25 


Alpiny 38,90 Węg. akcje kr. 288 75 
Anglo-anstr. 99.25 Unionsbank 77.80 
Kolej Kar. Lud. 250, -- Nordbahn 241. — 
Kolej połud. 129.25 Kolej Alföld.  185:25 
Kolej państw. 298,— Kolej lw.-czern. 225.50 
Węg. Nordostb. 174.25 Wied. Comunal 122.90 
Węg. obl. p. zł. 107:75 Elbetal 163.75 
Węg. cis. losy r. 118:90 Bank krajowy 96.40 
Renta węg. 4°jo 98.27 Bankverein 102.— 


Ros. rubel pap. 1.26.'/; 
Galic. indemn. 101:75 


Usposobienie: silne. 


Losy węgierskie 116. — 
Marki niemiec. —*-- 


Wiedeń 28. maja godzina 5. minut 30. 


Akcje kred. . . 
Akcje Kar.Ludw, ——,, 


Papierowa renta 
Listy hypoteczne. 


Berlin, dnia 28. maja 1885 


godzina 5 minut 30 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 206:— 


Akcje kredyt.  4715( 
Lombardy 228'50 Galicyjskie 102— 
Pożyczka wsch. 59,40 Austr. bank. 163:70 


Paryż 28. maja. Renta Bej, 80:42 
EE nc 0 NINE 


NADESŁANE. 
a s 
Artykuły pomieszezone w tej rubryce nie pochodza 


od Redakcji; nie bierze też ona na siebie żadnej 
za nie odpowiedzialności. 


(, Zwracamy uwagę na znajdujący sie w dzi- 
siejszym numerze inserat p. Bystrzonowskiego 
"zy Ld 

— 
|. Zwracamy uwagę, na znajdujący się w dzi- 
siejszym numerze inserat pp. Kaufmanna an 


mona z Hamburga. Kto ma skłonność do probo- 
temu polecić można grę w tę 


wania szczęścia, 
loterję, tak bogatą w wielkie, a przez państwo 


gwarantowane, wygrane. 


UNUNUN MSUNUSYN U YKK WMI M 


IROPFOPŁOŁŁOO 


ŻĘTY TYCA! 


Co dzień świeża na sposób szwajcarski przyrządzana, Za- 
wsze od godz. 6tej z rana do 9 — i od pół do 6tej do 8 
wieczorem jest do nabycia 


zag W (GTOUZIE MiejskiM pojGZNICKIM ->a 


vis a vis pawilonu wód mineralnych. 


8, tw s ka ||. | „autumn a Cora SABMASSi c MES oowK 
X h MAGASIN w 2 dadai MN RET NA | a in] NY 
Z! t Nag Ni EN (JU 10 yy 
s GORSET DE PARIS s 16 Kis 
a, a zdj, 4 j koka: 
R plac Halicki, liczba 15, w ;machu Banku Hipotecznego U, ke F BYST RZONOWSEKIEGO k 
d poleca K kz = 
A , i 144: lz 4 |Ż s , = 
Ò paryskie sznurówki damskie © Z Wysprzedaje gorsety tranenzkie fS 
W ; i jazbi MER Š 
i prawdziwe tiszbinowe, k = = Lt 0.01%. DAŁ] . S 
(R A r = j i ust 0 Gb lk a VA K "u. = 
(z) kirasy, pancerze i gurtowe szuurówki od I do 15 zir. W) = O AA Da gu o są di © 
A białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeaux, różowa i drap. gI zamiast 4 zł tylko 3 zł. 50 et. i tań- =: | 
ai lkich fasonów i objętości s ma składzie za zapasi mlS Ei: * , U 
ą O a E RES O DIĆWIKI kn O WBAĆ E i i 5 |% sze. Parasolki najmodniejsze. Żaboty. | 
3 Gorsety Ceinture Stnafanie" S Z obszycia do sukień. Kapelusze eon- I 
SĄ we wszelkich kolorach i rozmiarach od 25 do HUem. dlug. od 4 do5zł. G | 2 "res miejsz ; 1i Panienek = 
= Wszelkie zamówienia z podaniem dokładnej miary będa wyko- œ = gres miejsze dla Pań i Panienek po z 
` nane natychmiast. a = w AL 1 w r 50 ct. j-i = 
re WEF Stare gorsety przyjmuje się do naprawy i czyszczenia. TERA a | Z i śr 2 
g ea |- = 
UA a) a a = 
ARRANA 2 NANNZNAZNUNANNMNN 5 Wielki zapas krawatek |= 
B 5 
E 


Donosząc o tem. mam zaszczyt zapewnić Szan. P. T. 
Publiczność o jak najlepszej jakości i skuteczności tejże 
żątycy, proszą zatem uprzejmie o przekonanie się oraz 
io liczne łaskawe odwiedziny 562 6—6 


Z najgłębszym szacunkiem 


E'ranciszek E-Lersze 


ze Szwajcarji, 


FOŁŁOPŁOPPO 00) 
JEŻ AAAA ra fff $ 
$ Ces. krol. uprzyw. 
$ 


galie. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


[UI 


£’, platne w 30 dni po wypowiedz. 
44 w GO .. 


2740 


Lwów 7. stycznia 1884. 


IDyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 363 56—56 


SMBEREBERA owada 


OZDOBA a UTC 


Podaj rękę szczęściu! 
K. 6 S. 


500.000 marek 


jako główną wygraną daje w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 


Pasja 


.. +. 


ba] 


are zo 


Gs) 


Ja 2) 5638948 ECEE CECECECECA JAJA 


m 


3 wygrane po marek 15.000 


. "una 200.000 26 A 5 3 10.600 
2 . SME 100.000 56 5 É 7 5.000 | 
i + m R 30.000 106, R JO 3.000 
1 n sa 50.000 203 A 4 5 2.000 
ZAC sA 70.000 mo o. KL 1.005 
1 o AF 60.800 BIR k k í 500 
2 a B e 50.000 31720 s 145 
l 4a Gu i 30.060 15990 po marek, 300, 200, 1 0, 121, 
5 5 20.000 100, 94. 67, 10. 29. 
Z tych wygranych wylosowanych będzie w pierwszej klasie 2000 
w ogólnej sumie marex 117.000 — Główna wygrana | klasy wynosi marek 


30.000 i podnosi się w drugiej klasie na 60.000, w ciej na 70.000. w 4tej 
na 30.000, w 5tej na 90.000, w Gtej na 160.000 Tmej zać ewent. na 500.000 spe- 
cjalnie zań na 300.600 i 200.000. ete. 

Następne ciagnienie pierwszej klasy tej wielkiej przez Państwo gwa- 
rantowanej loterji ustanowione już 4 urzędu i nastąpi 


już dnia 1O czerwca b. r. 


| cały los oryginalny zł. 350 w. a. 
l pół A IB „2 
1 cwierć s j =) „; 

Wszelkie zlecenia wykonywają wię E starannie natychmi:st, za 
wą odpowiedniej kwoty za przekazem pocztowym lub zaliczaą i § 
ałdy otrzyma od mas do rąk własnych losy oryginalne upatrzore berbem p 
pabnstwowym. 

Do losów dolacza się gratis odpowiednie urzędowe plany, 2 któ- 
rych można poznać podział wygranych nn rozmałte "klasy I odpowiednie 
kwoty a po każdem ciagnieniu posyłamy naszym interesentom listy 
urzędowe. 

i Na żądanie wysyłamy plan urzędowy franco naprzód do paa pe Te 

oświadczamy, že jesteśmy gotowi, w raze ute konweniowania przyjąć losy 
przed ciągnieniem za zwrotem odpowiedniej sumy. Wypłata wyg anych 
uastępujo wedle p'ana natychmiast pod gywuraneją państwowi. 

Nasza kollekia był» zawsze szczególnie szczęśl wa i bardzo częsco 
wypłacaliśmy naszym inceresancom największe wygrane, między inneni na 
250.000, 100.000, 80.000, 60.060, 40.000 m. ete. 

trað góry możemy liczyć przy zukiom prze dsięwzięciu opartem un naj- 
leskiaj podstawie na bardzo żywy udział i dla taga pros my. ze wzylędu 
to termin losowania tak bliski przysyłać awe zamówienia jak najspieszniej. 


Kaufmann & Simon, 
Bank und Weochaelgeschaft in Habas. 532 


P. S. Dziękujemy niniejszem za zaufanie, jakiem nas dotąd zaszezy- 
cano i prosimy przez zagląduięcie do urzędowe7 50 planu przekonać się o 
wspaniałych widokach zysku, jakie daje ta loterja. 


n LJ 


KTOS 


toterja pieniężua, upoważniona i gwarantowana przez państwo. 
całego A 


Korzystne urządzenie nowego planu jest tego rodzaju iż w przeciągu 
-WYBOBCOMI! Soasi 


Kilku miesięcy rozstrzyz” 'iętych będzi» z pewnością 7 kias 109.000 losów 

50.000 wygranych: między teni z' 'ajdują się wygrane w wysokości ewen- 
IZYDOR WOHL, w. Sykstuska l. 6. we Lwówie 

jako 


tualnie 500.000 marek, szcz gółowu zaś: 
| wygrana po marek 300.000 
1 
E ANDYDATI 
„ twstarczawia najiepszej HERBATY ROSSYJSKIEJ POPOWA | 


560 4—5 po zt. 240, 3, i 8:75 za funt. | 


do —— 
do —— 


JP 


| Si pód liczba 18 ulica Halicka. b | 


po zcnę zniżoncj cenię, 


t 
i 
, 


Zamówienia listowne odwrotną pocztą, 


Tylko pod liczbą 18 ulica Halicka. 


558 4—10 
C. k. kraj. uprz. 


skład fabryczny 


poleca 


dow e 


Lichiarzę | Lampy 


od 90 ct. i wyżej 


Latarnie ogrodowe | 


do ulic, kręgielni i Scian. 
Przesyłki za zaliczką 
pocztą lub koleją. 


IMEI BTM POWIE TY Eear Ta TOEN AN NEN da TAT! | aA a nn AETAT aand E O Sa 
al lae „Mariacki 9 i róg ulicy Sobieskiego [im 


CELS 


Ro 


m 


u= 


TPA RYC rrr AKTA m r pr WA ww w ET A r ANACONDA 


od 20 lat w BAM Żorża we „Lwowie 
ozdobiony zlotymi krzyżem zasługi przez Jego ces. Mość Fr. Jozefa lu 
pierwszy dekorowany w kraju i na wystawach zagranicznych 
medalami i dyplomami konorowymi 
za dobre, mocne i elegauckie 


Z EZO M, Ea 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż posiada 
s9 Sa pt » 5 s poka 4 ZAJ y Ą | . 
wielki wybór o uwia męzkiego różnego rodzaju, 
z najlepszych materjałów zagranicznych. 
dylów i morskich psow, podlug najnowszej mody. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w miejscu, 
i wykonuje takowe w najkrótszym czasie 


ai” po cenach umiarkowanych. 483 
Zamawiający Ł prowincji, raczą prąysłać jeden but UEDA 


Vi. WANDER- 
VERSAMMLUNG 
KARNT. LAND-UND 
FORSTWIRTE 
ST. VEIT 
1872 


jakoteż ze skóry kroko- 


jakoteż z prowiacji, 


+ 
ry (tt Ba. 


iejgrigźn 


Pi CHA 42] A 


WYRÓR IKERAJONVWY! M2 2-24 
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Cena czekolady za pół kilo: kilo 
P AA dl 4 ¿nna do ciast, i 4 aE e 
egomin ete ztr —.Ö? erowycl 
Santé zdrowia bez wanilji „ —.80 W kto: w" 
r D 
W PAG s : s En pomadki, czekoladki, 
4 [M owoce, marcepaniki ete. 
Majążęch (147.19 4, T 1.50 w obfitym KŻ 
Krółewska , ; 4 k ę „ E | Pół Kis hdi 
Czakoluda w proszku p PES inieszanych 
Cica W proszku a 140 75 ct, 
pokotada w tabliczvach po 5. 10. 20 1 25 ot. i 
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AS Ważne dla dam. "324 
Skład towarów bławatnych 


schiema GÜNSHITLA 


pod Lwem ul. Krakowska liczba 13, koło p. Underki. 


ez, 
cj 


PEFP 


sy 
<a 


Właśnie teraz otrzymał wielki zasób z pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych najnowszych deseni 
i kolorów materji bławatnych na sukuie damskie — 
ceny są nader niskie. Posiada oraz na składzie płótno, 
perkale, dywany, koce, i tureckie chnstki, kołdry i kapy 
do wyboru. 566 2-2 


Au. 


= 


OIAAA AAKAKAAAAKAA AA ADA: 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich % Twerdy w Bielsku i w Białej. 


WARE 


Ma 


nad) ya 


SE as 


Skład 
POWOZÓW 


Schustala i spólki 


nadwornej fabcyki pod kierownictwem znanej firmy 


J. STROMENGER. 


Skład uprzęży, siodeł, sprzętów stajennych, lakierów 
powozowych, tluszczów do skór. 
Zaopatrzony w Landanskie, Landolety, Kavety, Vis-4-Vi8: 


Wuetony. Dorożki. Powozy węgierskie, pocztowe, 'Tarantasy itp 
Przyjmuje wszystkie w zakres tego zawoun wchodzące zamówienia. 


=E PRATER, 


e W Q00DOC 


| 
E 


poleca swą fabrykę korséw do beczek 


TYPA TESES TAEAE TAEA „SE OTET OEN ATE 


l. galicyjska fabryka AT ków katalońskich 
L JI. MA. LE W SIZI 


ulica Dominikańska Nr. 5 Lwów 
i putetek, wl pszej jekości od zagra- 
i koła do mielenia jazie 


D33 1— 24 


n cznych, jakoteż drzewo korkowe 
Założona w roku 187%. 


R 


LLL 


zFELIKS FELINSKI 


wielki skład i pracownia 


SUKIEN MĘZKICH 


454 25 -30 wlasnego wyrobu 


we Lwowie ulica Sykstuska 1. 1. 


Uwiadamiam Szau. Publiczność, Że otrzymałem 
najnowszy transport materji na sezon wiosenny Z naj- 
lepszych fabryk zagranicznych. 


SEA R DERF me e aa 


‘q ogaryseiqog Ldn Bor r *g ryotfieTy 9ed 
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Ważne dla dam. 


Mając wielki zapas najgustowniej- 
szych przyborów do wyrabu kapełnszy 
damskich wykonuję takowa podłóg 
mody jak najgustowniej w cenuch 


nader przystępnych 


Również posindum wielki zapus 
kwiatów sztucznych własnego wyrobu. 
Gotowe kapelusze i kwiaty dostać 
można każdego czasu, oraz przyjmuję 
damskie kapolusze do ubierania lub 
przerabiania po najniższych cenach. 


548 5 — Z szacunkiem 


A T ELSA 


ulica Akademicka liczba 5. 


Qe+e202000032029900Q) 


Ważne na czas 
kapielowy i wakacyjny. 
Guwernantki i Metrowie wykształceni 


w językach i muzyce. Bony zajmujące sią 
starannie pielęgnowaniem dzieci. Osoby 


‘inteligentne i lektorki do towarzyszenia 


w podróży. Zarządczynie domu, Klucznice, 
Panny służące i do robów Kasjerki, Ku- 
charki i Kucharzy, Kamerdynerowie itd, 


Poleca 
BIÓRO ZAŁATWIEŃ 


Wł. Wereszczyńskiego 


Ważne 
se A sezon letis 
(. LWACHÓW 


pracownia I skład futer 
Rynek |. 6. 
Przyjmuje podczas letniej pory 
wszelkie futra do przechowania 
pod gwarancją, oraz wszelkie za- 
mówienia i reperacje taniej obe- 
cnie jak w zimie. 


564 5—5 


513 4—4 


Biuro nauczycielek 


1. KRZYŻANOWSKIEJ 


Lwów ul, Wekslarska l. 4. 


Poleca nanczycielki, Guwernantki, Bony 
różnego stopnia wykształcenia i rożnej 
narodowości. 
miteapiczajsznwznienie rzą che 
Zak ładów naukowych nA mieszkanie, "Eto 
rym zapewnią się opiekę macierzy ńską. 
pomoc w naukach ; lekcje muzyki i języ- 
ków na Żądanie i wszelkiu wygody Ga 
bardzo miernem wynagrodseniem. 


544 1-8 Z. Krzyżanowska. 


525 4—4 


(miejsee kąpielowe) 
jest z wolnej reki o 14 pokojach 


HOTEL do sprzedania, 


położony w nader pięknem i intratnem miejscu. 


AE WEBEEMŻŁTT LR 


Wiadomość pod lit. B. alica Halicka liczba 12 we LWOWIE, 


aibo podczas sezonu w Krynicy pod Kościuszką, 


WIŚLE 7 p B 
roch krowy 1 dł. 60 ct 


w koszykach 5 kilogramowych frane. 
Koszyk 5 kilogram wy mięszaniny : 
Grochu Galkrowego, karczochów, nowych 
kartofii, sałaty etc. — 2 gł rozsyła 


Dsi 3-3 Q. Bombig — Goryeja (Görz). 


Mięszanka 


taw pastewne 


f zlożona z nasion ze zbioru 1884 x naj- 

$ szlachetniejszych gatunków traw p+- 

| stewnych, koniczyny, wyczki i lotusów 

łąkowych, polecana bardzo do zawiania 

pastwisk kiłkuetnich, jakoteż łąk 

nowych. 

J Raz zasjana potrwać może lat 3 do 
4 w calej sile, w drugim roku daje 3 

Ado 4 obfite pokowy, dlstego szkoda 

, takową na rok jeden zasiewać. 

| Na morg wysiewa sią 15 killgr. 

A 50 kilogramów kosztuje 30 adr. 

i Poleca 


FGłówny skład nasion i roślin 
J. Stachiewicza, 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 
Cennik główny nasion posyłam na 
Żądanie franco. ADT 2—3 


Z drukarni Pillera i Spółki. 


